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Odroczenie parlamentu. 


Kraków, 1] grudnia. 


Prezydent parlamentu austryackiego odro- 
czył dalsze obrady Izby poselskiej na czas nie- 
określony, zapowiedział bowiem, że o naste- 
pnem posiedzeniu zawiadomi izbę pisemnie. 
Z przemówienia posła Dzieduszyckiego wyni- 
kałoby jednak, że lzba odroczoną będzie aż 
do zamknięcia delegacyj, które zbiorą 
się w Wiedniu w przyszłym tygodniu. Odro- 
czenie to Izby jest więc w tym terminie co 
najmniej dziwne i niewytłómaczone, bo prze- 
cież mic do pospiechu nie zmnszało. Izba mo- 
gła przedewszystkiem obradować co najmniej 
do soboty włącznie; powtóre parlament au- 
stryacki mógł bardzo wygodnie obradować 
także podczas sesyi deiegacyjnej, która tym 
razem w Wiedniu się zbiera. 

Widocznem więc jest, że rządowi zależało 
na skrócenia obrad Izby i że nawoływania jej 
większości o uchwalenie reformy regalaminu 
puszczał rząd mimo uszu. Jest to, bądź co bądź 
objawem pewnego lekceważenia pariamantu 
przez rząd, lekceważenia, do którego sam pre- 
zydent Izby przyłożył ręki. 

Nie stało się także zadość życzeniu Koła 
polskiego, które przez usta swego przedstawi- 
ciela, br. W. Dzieduszyckicgo, wyraziło wczo- 
raj życzenie, aby parlament wpierw przystąpił 
do pracy nad regulaminem Izby, zanim o re- 
formie konstytucyi austryackiej myśleć za- 
cznie na seryo. Co do „meritum* tej kwestyi, 
można wprost przeciwnego być od hr. W. Dzie- 
duszyckiego i całego Koła polskiego zdania, 
bo pytanie, czy obecny parlament okazałby się 
zdolniejszym i chętniejszym do zmiany swego 
regulaminu, niż do opracowania nowej kon- 
stytucyi? My utrzymujemy, że dopiero parla- 
ment, nmiworzony na podstawie nowych za- 
sai kenstytucyjnych, uchwaliłby z własnej ini- 
cystywy reformę obecnego regulaminu; Koło 
polskie upiera się przy zdaniu, że nowy re- 
gulamin mzdrowi i przeobrazi obecny par- 
jement. Kwestyę tę bliższa lub dalsza przy- 
szłość rozstrzygnąć musi. 

Na ramie jedyną zdobyczą Koła polskiego 
ze to, że przyczyniło się do odrzucenia „na- 
gosci“ wniosków Forzta i Ellenbogena (poseł 
Romańczuk z niezrozumiałych powodów wnio- 
eek zwój cutuął), jest inkt, ża Jlzba-anie'kon- 
stytucy:, ani o regulaminie swoim - myśleć nie 
będzie, bo odroczono jej dalsze posiedzenia. 


> 


Koresponńwncya „Nowej Reformy . 


Warszawa, 10 grudnia. 
(Strejk studentów. — 150 skazanych. — dłlejty i ich 
xkatek — Napad żołnierzy, morderstwo i rabunek). 

W dnia 9 b. m. rozpoczął się w uniwersy- 
tecie tntejszym t. zw. strejk studentów. 
W każdej sali wykładowej w godzinach odpo- 
wiednich dyżnruje pewna ilosć słuchaczów. — 
Wchodzi profesor. ; 

— Szanowny protesorze — odzywa się je- 
den z uczniów — studenci uniwersytetu uchwa- 
lil; mie dopuścić profesorów do wykładu. Pro- 
simy zatem o zaniechanie wykładu. 

Część profesorów ustępuje dobrowolnie, inni 
próbują wykładać. Wtedy słuchacze gremial- 
nie wychodzą, a tych, którzy okazują chęć zo- 
stania, wyciągają siłą ze sobą. 

Na studentów, aresztowanych w tygodniu 
zeszłym, zapadł już wyrok, t, zw. admi- 
nistracyjny, t. j. wydamy przez władze admi- 
nistracyjne (polityczne). Stu pięćdziesię- 
ciu akademików skazano na karę 
więzienia po 1 lub po 2 miesiące. 

Jeżeli studenci strejkujący wytrwają w po- 


Konstanty Srokowski. 


Z wrażeń poersbnrskich. 


(Ciąg daisy). 


Samotna włóczęga bez celu po ulicach du- 
żego, R nieznanego miasta ma swój urok, któ. 
rego niczem nie można zastąpić. Mimo to w Pe. 
tersburgu rozkoszy tej wyrzekłem się nadspo- 
dziewanie prędko. W pierwszej chwili zdumie- 
wają ogromnie długie i matematycznie proste 
ulice, zwracają uwagę ciężkie, niezgrabne domy 
ze swoją barbarzyńską polichromią i ołowiane 
powietrze, w którem ostro zarysowane szereg! 
domów miękną i zaokrąglają się, dają nastrój 
ciężki i gmiotący, ale w każdym razie wysoct 
oryginalny. Tak tu nie żałowano miejsca, tak 
pozwalano gmachom rozwijać się impertynencko 
poważnemi skrzydłami, że robi się aż nieprzy- 
jemnie. Nie ma tego zgiełku kamienic, nie ma 
tych domków o trzech oknach na froncie, które 
w starych, kulturalnych miastach tłoczą się 
tak uparcie i wciskają w szeregi, świadcząc, 
że tu przez szereg wieków mieszkały przed- 
siębiorcze jednostki. z których każda musiała 
pozostawić coś ze swej indywidualności. bogdaj 
na obramieniach okien, bogdaj w gotyckiej 


innowacyi nad bramą, lub koła herbu. W Pe-|Newą, ujętą w granitowe ściany, widok pała- 


yi: „MN. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 
Leyi Br 41. — Nr rach. poczt. 


Gumna, uł. Kars!a Lu- 
na cały miesiąc. 


Kilińskiego 2 I 


w nietrankowanysh 


nie BWTACA. 


asy oszczęd. 857.484 


stanowieniu, to uniwersytetowi grozi z amknię- 
cie do końca roku szkolnego. 

Jednem z dziwactw rektorskich było rozesłanie 
kilknset glejtów na prawo przedostania się do 
gmachu wszechnicy tym słuchaczom, których 
władza uważa prawdopodobnie za żywioł spo- 
koju. Glejt ów opiewa, że taki a taki słuchacz 
ma prawo uczęszczać na wykłady do dnia 23 
grudnia (starego stylu) r. b. Tego, kto doku- 
mentn owego nie ma, policya nie wpuszcza 
do gmachu. Ma to na celu usunięcie strejkn- 
jących od możliwości czynnego przeciwdziała- 
nia wykładom i doprowadzenia za wszelką 
cenę formalności wykładu, choćby dia kilku 
studentów. W praktyce jednak wychodzi na 
to, że nie dość być studentem uniwersytetu, 
lecz należy mieć jeszcze dodatkowe zezwole- 
nie, aby uczęszczać na wykłady. 

Pomysł okazał się fałszywym. Glejtownicy 
korzystają z przywileju.. aby niesolidarnych 
siłą wyciągać z audytoryów. — Zresztą przez 
pierwszy dzień nie doszło do tej ostateczności. 
Opróżniają salę zarówno Polacy jak i Rosya- 
nie. Co później? — nie wiadomo, bo już w u- 
chwałach nad „bezrobociem“ mie było jedno- 
ści. Towarzystwo „Bratnia pomoc“ było prze- 
ciwne strejkowi, aczkolwiek w nieznacznej 
większości, i w zasadzie nie uznaje strejku. 
Natomiast „Spójnia“ prawie jednogłośnie ob- 
stawała za wnioskiem i członków jej obowią- 
zuje przymus protestu przeciw wykładom. — 
„Bratisiacy* (jak ich tu zowią) zeszli na dro- 
gę cichej solidarności i chociaż mie biorą n- 
działu w czynnej” akcyi przeciw wykładom, 
to jednak nie uczęszczają wcale do uniwarzy- 
tetu. 

Słuchacze z uznaniem podnoszą stanowisko 
kilku profesorów. Wedle pogłosek, powtarzają- 
cych się jednomyślnie, grono profesorów chce 
na radzie senackiej (nie ścisła definicya) uni: 
wersytetu postawić wniosek, zdążający do wy- 
warcia na rektorze presyi, iżby się podał do 
dymisyi. Należy to przyjmować z zastrzeże- 
niem, 

Młodzież uniwersytecka wydała w tych 
dniach t. zw. biuletyn do społeczeństwa, wyja- 
śniający, jakie pobudki kierowały nią, gdy 
zdecydowały ją aż na takie groźne postawie 
nie kwestyi. 

Zdarzył się tu fakt taki: Do kolonii pod- 
miejskiej, zwanej Gołąbek, a nuleżącej do Jó 
zefa Mikctajczyka, wtargnęło wieczorem pię- 
ciu żołnierzy z nabitemi karabina- 
mi, i tu w celu rabunkn żołnierze ci zabili 
Mikołajczyka i jego syna a zakłuli 
bagnetami jego synową Maryę. 

Prasie warszawskiej nie wolno 
wspominać, że mordercami hyli żeł- 
nigrze., L. 


Zasiłki z powodn klęsk elementarnych, 


Lwów, 10 grudnia. 

W dalszym ciągu rozdawnictwa zasiłków 
i pożyczek z powodu klęsk elemeutarnych, 
uchwalił dziś Wydział krajowy udzielić nastę- 
pujących pożyczek: Dla powiatu kra ko w- 
skiego 28000 K — z tego 10.000 K dla 
włościan 12 wsi w powiscie — 4.000 K dla 
2 właścicicieli średnich posiadłości tabularnych 
i 14.000 K dla 6 dzierżawców. Dla miasta 
Krakowa 20.000 K do rąk prezydynm ma- 
gisiratu. Dla pow. wadowickiego 20.000 
K do rąk Wydziału powiatowego do rozdzie- 
lenia pożyczek między gminy. Dla powiatu bo- 
cheńskiego 24.000 K dla 3 właścicieli ta- 
balarnych i jednego dzierżawcy. Dla gminy 
Dąbrówka Morska w powiecie brzeskim 
4.000 K, — Razem przeto rozdano dziś mapo- 
życzki 96.000 K — co z rozdanemi poprzednia 


z 


tersburgu nie ma ani starych ani nowych dziel- 
nic, wszystko tam jednakie, wszystko tam ze- 
strychowane do poziomu kaprysów lab zamia- 
„rów w celach jeszcze dotychczas nieznpełnie 
|jasaych. Kiedyś ruiny jego Świadczyć będą 
|o carach rosyjskich, jak dzisiaj o faraonach 
| egipskich Świadczą piramidy... 

Niesłychana rozrzntność ziemi, miejsca i 
przestrzeni imponuje z początku. Stanąć na 
Marsowem Polu, w sercu milionowej stolicy, i 
widzieć przed sobą cztery kilometry kwadra- 
towe gładkiej przestrzeni, zachowanej po to, 
aby jeden człowiek nie potrzebował zbyt da- 
leko trndzić się na ćwiczenia wojskowe -> to 
specyainość, właściwa wyłącznie stolicy "Dis- 
łych carów. Z jednej strony wspaniały pałac 
marmurowy, gdzie ostatnie dni swoje spędził 
Poniatowski, z drugiej złota igła olbrzymiego 
zamku inżynierskiego, gdzie wierni poddani 
zadusili Pawła I, a w Środku brunatna zie 
mia, przedstawiająca wartość wielu setek mi- 
lionów, leżących tu spokojnie ze względu na 
jednę, jedyną nieograniczoną wolę... Olbrzymie 


Kraków. Sobota 12 
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38.000 K czyni 134.000 K. - Resztę kredytów 
na pożyczki rozda Wydział kraj. przed wiosną 
na zasiewy wiosenne i na przebiedowanie przed- 
nowku. 

Zasiłków bezzwrotnych zaś rozdano 
dziś 7.000 K — z tych 4.000 K dla m. Pod- 
górza, 2.000 K dla powiatu myślenickiego 
i 1.000 K dla krakowskiego Tow. Dobroczyn- 
ności na restauracyę mocuo przez powódź 
uszkodzonego gmachu Towarzystwa. 


Polski robotnik przed niemieckim 
Tryburałem. 
(Koresp. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 10 grudnia. 


_ Mało komu w kraju wiadomo, że w Wiedniu 
istnieje szczególnego rodzaju Trybunał państwa 
dla całej monarchii, naturalnie z wyjątkiem 
królestwa węgierskiego. Trybunałem tym jest 
t zw. „Sąd rozjemczy zawodowego Zakładu 
ubezpieczeń od wypaitków na kolejach austrya- 
ckich w Wiedniu“ (Schiedesgericht der berats- 
genossenschaftlichen  Unfails Versicherungsan- 
stalt in Wien). Trybunał ten rozstrzyga nie- 
odwołalnie w sprawach, w których się rozcho- 
dzi o odszkodowanie fankcyonarynszów kole- 
jowych, poszkodowanych przy wykonaniu słu- 
żby. Każdy zatem budnik, hamowniczy, kondu- 
ktor, maszynista iub zwykły robotnik kolejowy. 
który doznał wypadku, może o odszkodowanie 
wnosić skargę w Wiednia w tym sądzie, który 
urzęduje wyłącznie po niemiecku. Wszelkie 
uchwały ! rozprawa sama odbywają się tutaj 
wyłącznie w niemieckim języku. Na czele tego 
sądu stoi radca sądu nazwiskiem Cap, a Try- 
bunał caty składa się jeszcze z trzech sędziów, 
mianowanych przez rząd i jednego kole- 
jarza. Przeciw wyrokom i uchwałom tego 
gądu nie ma żadnej apelacyi do wyższej in- 
stancyi. Trybunał ten. iście państwowy, fun- 
kcyonuje zatem pod względem sądowniczym 
bez żadnej kontroli Sąd ten może wydawać 
orzeczenia, nie uwzględniając 'opinii rzeczo 
znawców i świadków, gdyż orzewa nieodwołaluie 
„wedle przekonania“. 

Otóż dziś przed tym sądem rozegrała się 
serce rozdzierająca stem. 

Robotnik kolejowy Jg res. z Erakowa pra- 
cował przez 4 lat przy kolei i potem zacho- 
rował na nerki, Kolej wymówiła mn służbę. 
Fo wyzdrowieniu został napowrót przyjęty, 
jako nowo wstępujący. Dnia 5 stycznia b. r., 
przy wykonaniu roboty upadł i aderzył głową 
o próg kolejowy. Potłuczenie było silne i od- 
tąd Jarosz skarżył się na ból głowy i wogóle 
na nerwicę. „Zakład ubezpieczeń*, którego 
kosztem wyżej wspomniany trybu- 
nał państwa jest utrzymywany, przez 
jakiś czas płacił Jaroszowi rentę. a potem ma 
ją zamknął pod pozorem, że skutków wypadku 
niema. Biedak, zaopatrzony świadectwami le- 
karskiemi prof, Korczyńskiago i dra Kupczyka, 
wniósł przez adwokata krakowskiego dra Him- 
malblana skargę do wspomnianego trybunału 
państwowego i nad nią odbyła się dziś roz- 
prawa, do której p. Jarosz stanął osobiście. — 
Przewodniczący, prezydent radca Cap, sto- 
suje do niego pytanie po niemiecku. Ja- 
rosz się rozgląda, nie wie, o co chodzi, prze- 
wodniczący Cap woła „sednij se“ i ruchem 
ręki pokazuje mu, że ma siadać. Jarosz siada, 
potem przewodniczący, który zarazem 
jest referentem, odczytuje masę aktów, 
po niemiecku naturalnie, Jarosz siedzi, jak na 
tureckiem kazaniu, Radca Cap znów wzywa 
trzech panów, znawców sądowych, aby wydali 
opinię. Specyalista chorób ocznych powiada, że 
wzrok Jarosza jest osłabiony, ale to nie stoi 
w związku z wypadkiem. Specyalista dla cho- 


cowego i angielskiego wybrzeża, zamknięty 
dwoma spiralnemi łakami kolosalnych mostów, 
wydaje się nieporównanym. Wszystko tu jest 
ogromne, zimne, ponure i przygniatające. Sza 
rego koloru rzeka, potężne kadłaby wojennych 
statków, kołyszących się ' za Mikołajewskim 
mostem, złota kopuła Issakowskiego soboru, 
wsparta na potężnych, jak gdyby roztopionem 
złotem palanych granitowych słupach. olbrzy* 
mie, ciężkie, malinowe kwadraty Akademij 
Sztuk i Nauki, rudy kolos uniwersytetu, czar- 
na, przysadkowaia, jak polip okropny, twier- 
dza piotropawłowska, przeszyta złotą igłą s0- 
beru, przydeptany chmarą banalnych figurek 
cesarski pałac zimowy, rozlewający nad Newą 
swe barokowe cielsko, dwa potężne, żółte ba- 
styony admiralicyi z korowodami alegorycznych 
figur: wszystko to razem tłoczy mózg i przy- 
guiata myśli. 5 

Newa z wybrzeżami. to granitowa synteza 
caratu i Rosyi. Nic tu uiema oryginalnego o- 
prócz ogromu, nie tn niema takiego, coby już 
gdzieindziej w oryginale nie zadziwiało, oprócz 


ujeżdżalnie cesarskie, stajnie, wozownie i pral- | dacha jakieś potężnej granitowej woli. W po- 
nie dają miano pierwszorzędnym ulicom. Ko-|nurym poszumie ciężkich fal Newy. w przej- 


losalne koszary gwardyj zbudowano w najle- 
pszych miejscach. Dopiero po nich i koło nich 
pozwolono róść miastu. 

Kiedy się na małym statku finlandzkiego 
Towarzystwa rzecznej żeglugi płynie potężną 


mującem ochu sygnałów, sunących po wodzie 
statków, w dyskretnym szeleście gumowych 
kół doróżek i ekwipaży. przebija wszędzie po- 
nure — „pa siemu bytj!* I ta pełzająca po 
żółtych drewuianych brnkach, czepiająca się 
gzymsów różnobarwnych, czająca się w zało- 
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Prenumermtę przyjmują: 


po s kor. od wiersza układ tabeiaryczn 
SÜ A od wiersza. — Załączniki do, N. 


a „lewej 


owy proar 
merate | ogleszemis przyjmują: Blure dzienników we Lwowie Ludwik Piehn, al Ks- 
rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W Przemyślu Heszelee. — W Jarosławiu L. Sirassberg. 
W Wiedniu pp. Hsasonstein £ Vogler (takie w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Beritnie, 
Lapsku, Barylel i Wrocławiu). — A. Ospelik, R. Mosge (także w Berlinie Hamburga, Monachium 
l Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nacht, H. Schalek, J. Danaeberg. — 

W Paryżu Société Mutuelle de Poblicitć A. Loretta, directeur, Rue Caumartin, 61. 

Dgłosgzenix (Inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od załejece 
wwereza drobnem pismem: (petit) za pierwszy raz 20 h.. za kaddy następny ras po 10 h. — NaGe- 
siam6 po 60 h od wiersza. za każdy ras, 
koe: skomplikowany pai raz 40 h, nastepny po 


Belermy* | wozystkia węży posstowe, minjas» - 
aika w Braku. — Agasya J. Hapon» 


— Nekroiogia pc 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 


fermy” (prospekty,cyrkuiarza, o a itp.) przyjmuje 


sie sa seue 2 kor. od 100 ege. dla zemiejsoowych, a 1 kor ed 160 egs. dla miejsoowyca pronum. 
Należytość należy naprzód nadsyłać praezazom pocztowym. 


rób nerwowych, powaga naukowa, profesor 
wezechniecy wiedeńskiej, dr Fritsch, orzeka 
znów, że według jego dokładnego zbadania, 
p. Jarosz cierpi na nerwicę wskutek 
doznanego wypadkan, 2e osłabienie wzro- 
ku po części stoi także w ścisłym związku z 
wypadkiem. Prezydent trybunału Cap pyta się 
prof. Fritscha, czy nerwowość nie daje się 
sprowadzić do choroby nerkowej, a profesor 
Fritsch odpowiada, że po części, ale zawsze z 
uwzględnieniem doznanego wypadku. Strata zdol- 
ności do pracy wynosi u Jarosza 15%/,. Prof, 
Chwostek, znany z nieędelikatnego obchodzenia 
sią z kolejarzami galicyjskimi, były „bursz* 
niemiecki, oświadcza, że Jarosz, to symulant, 
że wprawdzie jest chorym, ale nie wskutek 
wypadku. Jarosz podczas tych rozpraw siedzi, 
nie rozumiejąc ani słowa. Potem wstaje kon: 
cypient dra Frieda i kilka słów przemawia za 
rentą dia Jarosza, potem przeciw przema- 
wia w kilku słowach reprezentant „Zakłada 
ubezpieczeń“. P. radca Cap z członkami try- 
bunała cofa się do drugiego pokoja, potem 
wraca i ogłasza orzeczenie, że żądaniu Ja- 
rosza się odmawia. Każą potem Jaro- 
szowi wyjść ze sali, co też ten uczynił. 


P. radca Cap jest szybkim pracownikiem, 
on załatwia kilkanaście takich proce- 
sów, gdzie rozchodzi się o los tysię- 
cy rodzin robotników, na jednej se- 
syi przed południem. 


Po wydalenia się p. Jarosza rozpoczyna się 
drugi proces polskiego robotnika. Proceder ten 
sam, — Tymczasem do sali rozpraw dochodzi 
krzyk, lament i płacz. To Jarosz w sieni do- 
wiedział się, że proces przegrał. P. radcę Capa 
irytuje to, przeszkadza mu w szybkiem zała- 
twienin dalszych procesów, dowiaduje się. że 
Jarosz tak rozpacza i każe zastępcy „Zakła- 
du“, aby mu dał 16 koron na drogę („odcze- 
pne“). — Jarosz tymczasem w sieniach woła: 
„Oni mnie tu sprzedali! Organizacya posłała 
mnie do dra Frieda, żądałem tłómacza pol- 
skiego, przyrzeczodo mi to, ale nie dotrzyma- 
no. Z lekarzami, którzy mnie dzień poprzednio 
badali, nie mogłem się porozumieć. Od czasu 
wypadku cierpię na ból głowy, bok mnie boli, 
a oni się mnie nie pytali. A to ł...* W roz- 
paczy i wśród spazmów powiada, że niema po 
co do Krakowa wracać, kolej mu nie daje ża 
dnej pensyi. Unfall“ także nic, chyba wypa- 
dnie z głodu zginąć. A potem woła: „Nie pój- 
dẹ stąd, mnie wszystko jedno,, pójdę do burgu 
i tam się zabiję. Znajdą u mnie te papiery. 
Niech się dowiedzą, jaki to sąd dla kolejarzy“. 
P. radca Cap ciągle wysyła pisarzy i woźnych, 
aby wydalili Jarosza, który ciągle płacze i la- 
mentuje. 


Zniecierpliwiony radca Cap. prezydent tego 
urybunału państwa bez apelacyi, każe wreszcie 
przywołać policyę. Zjawił się „wach- 
mann“, ten jednakowoż nie rozumie po pol- 
sku, jak cały sąd. Tymezasew ze wszystkich 
kurytarzy, a trzeba wiedzieć, że ten trybunał 
dla całego państwa mieści się w salce przy 
sądzie powiatowym dla VIII dzielnicy, 
zbiegają się adwokaci, koncypienci, strony i 
woźni. Zjawił się także bawiący tam przypad- 
kowo adwokat tutejszy dr Józef Zipser. Da- 
remnie usiłowano uspokoić Jarosza, Policyant 
go zabrał, aby jednak Jarosz nie pozostał bez 
pomocy, towarzyszył mu dr Zipser. W komi- 
saryacie za jego pośrednictwem, komisarz po- 
licyi dowiedział się o sprawie i jako prawnik 
dziwił się proceturze tego trybunału, miano- 
wicie, że prowadzi się proces w języku dla 
powoda niezrozumiałym, a wreszcie zadecydo- 
wał, że p. Jarosz jest w wysokim stopniu roz- 
drażnionym, a ponieważ odgrażał się, że się 
chce w burgn zabić, przeto go zatrzymuje do 
najbliższego pociągu kolejowego w komisarya- 


mach złoconych kopuł soborów idea absolu- 
tnego caratu uderza przybysza, niby obuchem 
po głowie. 

Nie wiem, czy jest gdzie jeszcze taki kraj 
na ziemi, — gdzieby wola miliona ludzi tak 
zupełnie była ujarzmiona, tak dokładnie zni- 
welowana, jak w Petersburgu. Społeczeństwo, 
io przedziwne mrowisko pracujące, skrzętne, 
zabiegliwe, dobre, tu nie istnieje. Tu kręcą 
się tylko kółka jakiejś machiny olbrzymiej, 
drgają milionowe rzęski jakiegoś potwornego 
polipa, który swą mało interesującą głowę 
schował w cieniu przestronnych pałaców. — 
Tłamy pijanej, bezmyślnej, wyjącej hołoty, 
wynędzniałe twarze służby bez zajęcia, chłopi, 
którzy jak cienie słaniają się koło grubych 
rynien, czekając na amatora wytworów ich 
prymitywnego przemysłu: to wszystko kółka 
tej potwornej maszyny, kółka i czopki, które 
oderwały się od popsutego mechanizmu i te- 
raz zagradzają drogę, jak nieużytki brudne, 
starte, nikomu niepotrzebne. A machina psaje 
się, rdzewieje i zacina coraz częściej tryby i 
odpadków połamanych kółek odrzuca coraz 
więcej... 

W Petersburgu nie nie zrobiło społeczeń- 
stwo, wszystko, co jest, stanęło wolą caratu. 
Tu imperatora takiego a takiego przytulisko 
dla dzieci, tam szkoła księżnej takiej a takiej. 
tu szpital Katarzyny, tam teatr Aleksandra... 
Prywatna inicyatywa?.. Rezultaty nsiłowań 


cie, Ludzki ten urzędnik kazał Jaroszowi dać 
obiad i nie traktował go jako aresztanta. 

Oto obrazek wierny naocznego świadka. — 
Sceny podobne mają się często rozgrywać przy 
tym trybunale. 

Trzeba dodać, że nie tylko trybunał, ale i 
„Zakład* z kolejarzami naszymi koresponduje 
wyłącznie po niemiecku. Jestto cicha. skutecz- 
na germanizacya, ale zarazem nieszczęście dla 
naszych robotników kolejowych. 


Tragikomedya W Azyi wschodniej, 


W sporze rosyjsko- japońskim wieje na prze. 
mianę wiatr pokojowy, to znów wojenny. Spór 
ten przybiera wogóle wszelkie cechy wielkiej 
politycznej tragikomedyi , w której znów głów 
ną rołę odgrywa rubel rosyjski. Wynika to ja- 
sno z ostatnich zwłaszcza doniesień. 

W Petersburgu popadł w niełaskę dotych- 
czasowy faworyt cara radca Bezobrazow, a w 
Seulu, stolicy Korei, na rozkaz władcy tego 
państwa ścięto pierwszego ministra. Bezobra- 
zow dawał a minister koreański brał ruble — 
i to obu wyszło na zgubę. Przedmiotem, za któ- 
ry hojnie płacono i chętnie brano tę monetę, 
były w tym wypadku olbrzymie dziewicze lasy 
Korei. Część ich nabyli członkowie kamarylli 
petersburskiej, a w celn zapewnienia sobie spo- 
kojnej i zyskownej ich eksploatacyi parli do 
wojny, do zaboru Korei, przekupili nawet pre- 
miera koreańskiego, aby zwalczał wpływy ja- 
pońskie w tym kraju. Tę intrygę lasowo-rublo- 
wą miał odsłonić przed earem wielki książę 
Aleksy Michajłowicz. Car, który wedle ogólnej 
o nim opinii pragnie gorąco, aby panowania 
jego nie zakłóciła wojna, przeraził się, usły: 
Szawszy o tym zbrodniczym materyalizmie swe 
go otoczenia. Zaraz też dał mu uczuć swoją 
niełaskę, nastroił dyplomacyę rosyjską na ton 
pokojowy. doniósł o tej intrydze władcy Korei 
a w Tokio 'oznajmić kazał, że ma względen 
Japonii jak najuczciwsze zamiary i dążyć bę 
dzie do pokojowego załatwienia istniejącego 
między nią a Koreą sporu. I na wieść o tem 
w lot umiikły surmy wojenne, 

Niestety — równocześnie inne nadeszły wie- 
ści, które osłabiają znacznie urok bezintere- 
sowności tego rzekomo pokojowego usposobie- 
nia cara. Prasa angielska dowiedziała cię na- 
igle, że między Chinami a Rosyą nowy stanąj 
układ co do Mandżuryi. Wiadomo, że tak An: 
glia jak i Ameryka.i Japonia, a może i Niem- 
cy usiłowały wyprzeć Rosyę z Mandżuryi za- 
pomocą rządu chińskiego. I ufny w pomoc z 
tej strony rząd niebieskiego państwa z począ- 
tku ostro się stawiał. Wkrótca atoli, widząc 
stanowczą postawę caratu, który drwił z ich. 
Żądań, a zapewne także pod wpływem rubli, 
mandaryni chińscy zamienili się na łagodne 
baranki i już nie grożbami lecz korzyściami 
handlowo-politycznemi usiłowali odzyskać za- 
braną przez Rosyę prowincyę. Gdy zaś i to 
nie pomogło, Rosya jak wiadomo, ani myślała 
o tem, aby dotrzymać terminu ewakuscyi Man- 
dżuryi, rząd chiński pogodził się z losem i po- 
dobno zawarł teraz nowy z Rosyą traktat, na 
mocy którego pozostawia jej zabraną prowin- 
cyę i zastrzega sobie tylko pozorny i w grun- 
cie rzeczy iluzoryczny zupełnie tytuł jej zwierz- 
chnika. Rosya dopięła więc celu swych dążeń, 
posiada teraz Mandżuryę „legalnie“, i nie 
potrzebuje się już liczyć z intrygami swych 
przeciwników. 

„Ito podobno nagle tak ją usposobiło poko- 
Jowo, to sprawiło, że nie zamierza na razie 
współzawodniczyć z interesami Japonii w Ko- 
rei. Przeciwnie, uznaje rzekomo prawa tego 
państwa do półwyspu koreańskiego a w za- 
mian za to żąda „tylko* uznania swych praw 


zbiorowych? Tych nie ma. Takie nie — „pa- 
łagajutca*... 

Potrzeba czasu, aby się z pod wrażenia te- 
go wszystkiego wyzwolić. Potrzeba pozwolić 
duszy wchłonąć w siebie to wszystko tak bez- 
ładnie i obficie, jak się ono samo natarczywia 
narzuca, a potem dopiero rozpocząć klasyfiks- 
cyę i porządkowanie. 

Gość w Petersbargu musi mieć czas, aby 
przezwyciężyć smutek, który nań zlewa mle- 
czno-zielone, chłodne niebo, aby oswoić się z 
dziwnem wrażeniem weneckich pałaców, na 
fińskich błotach wzniesionych, aby wreszcie 
wytworzyć w sobie dość ironii i sceptycyzmu, 
którego potrzeba w tem ponurem mieście nie- 
wolników do Świętokradzko-swobodnego — u- 
śmiechu... 

Bo nie ma tu nic, coby do tego uśmiechu 
pomagało i zachęcało. Idąc nuiicą petersburską 
zaczyna się pojmować psychologiczne przyczy- 
ny ciągłego wymyślania, jakie tu słychać na 
każdym rogu ulicy. Przysłowiowy słownik zło- 
rzeczeń rosyjskich tutaj dopiero staje się zro- 
zumiałym. Tu dopiero można dokładnie pojąć, 
skąd się wzięło w tych ludziach tyle złości, 
tyle żalu i smutku, których było petrzeba, aby 
tak zmechanizować poprostu niechęć i nieufność 
do współczłowieka. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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do Mandżaryi, pewnych gwarancyi, iż Japonia 
nie wybudnie na wybrzeżu Korei fortyfikacji, 
któreby przeszkadzały Kkomanikacyi między 
Władywostokiem a portem Arthara., a w koń 
cu jeszcze jednej drobnostki, przyznania jej 
portu koreańskiego Jogampho... 

Tak przedstawia się rzekoma bezintereso 
wność Rosyi. I spór mógłby się rzeczywiście 
teraz zakończyć pokojowo, gdyby nie podej- 
rzliwość Japonii co do szczerości intencyj ro- 
ayjskich względem Korei, a także co do owych 
zastrzeżeń, dotyczących portów koreańskich — 
Opinii japońskiej ta cena za uznanie praw 
Japonii do Korei wydaje się zbyt wygórowa- 
ną, więc się droży jeszcze. Onegdaj zebrał się 
parlament japoński, a chociaż mowa tronowa, 
którą go otwarto, brzmi pokojowo, większość 
parlamentu usposodiona jest bardzo wojowni- 
czo, 

I dziś znów — w przeciwieństwie do wczo- 
raiszych doniesień pokojowych. nadchodzą ze 
wschodu azyatyckiego wieści alarmujące. Ad- 
mirał rosyjski, głównodowodzący siłami zbroj- 
nemi Rosyi, Aleksiejew, który miał udać 
się do Petersburga po instrukcye, pozostał nx 
miejscu, ponieważ, jak słychać, „sytuacya znów 
się zaostrzyła“, W porcie Chemnipo stoi na 
kotwicy eskadra rosyjska, z 8 okrętów złożo- 
na, która ma wymódz na rządzie koreańskim 
otwarcie dla Rosyi portu Jogampho. Flota ja- 
pońska zaś oczekuje podobno z niecierpliwo- 
ścią hasła do walki. 

Lecz hasło to nie padnie zapewne. Japonia 
jest silna na morzu, lecz silniejszym od jei 
floty jest rnbel rosyjski, który w Azyi ma 
większą nawet wartość, niź angielskie funty 
szterlingów. 


Z Rady państwa. 


(Mowa Dzieduszyckiego. — Odrzucenie wniosków. — 

Daszyński i Breiter. — Wniosek Steinwendera). 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia Isby 
poselskiej, poset Wojciech Dzieduszycki jako 
generalny mowca contra obszernie tłomaczył etanu- 
wisko Koła polskiego, przeciwne nagłości wniosków 
o zmianę konstytncyi. Mowca oświadczył, Że 
jakkolwiek Koło również nie uznaje obszernej kon 
stytucyi za odpowiednią dla państwa, nie będzie 
głosowało za nagłością dotyczących 
wniosków, gdyż teraz nie jest odpowiednia 
chwila dla takich kwestyl programowych. Parla- 
ment ma ważniejsze przed sobą zadania. Przede: 
wszystkiem zmianę własnego regalamiku, 
potem ugodę z Węgrami i uregulowanie stosunków 
handlowych z zegranicą. Wobes tego Koło nie n- 
waża za stosowne, dziś już zajmować sią sprawam! 
programowemi. 

Tu kilku posłów przerwało tok mowy wykrzy- 
knikami. Poseł Choc wołsł: Nato pan dłogo je- 
szcze będzłesz musiał czekać! Poseł Daszyński: 
Ale wasze mandaty są zgniło! Pan masz tylko 34 
wyborców! Gdy zań mowes oświadczył, że nie bę- 
dzie reagował na Żadne wykrzykniki, poseł Por- 
narstorfer zawołał: „I pańskich 34 wyborców 
takżel* 

Izba — mówił Dzłeduszycki dalej — postawiła na 
pierwszym planie zmianę regnlaminau. Stronni- 
ctwa, które dążą do tej zmiany, dowłodły, że nie 
chcą, aby Izba stała się trybuną do niszczenia pań: 
stwe. Koło polskie zawsze będzie uwalczało wolo- 
ski, mające jedynie na eslu przeszkadzanie obra- 
dom, Koma zależy na pracy ustywodawczaj, winien 
przedewszystkiem wstrzymać się od takich woio- 
sków o zmianę koustytncyi, bo gdyby proponowana 
komisya rzeczywiśnie się zovbrała, przyszłoby do 
starć jeszcze niebywałych. Za temi wnioskami gło- 
sować może tylko tem, kto chee przeszkodsić sana- 
sgi parlamenta. Ponieważ saś sanacya ta da się 
osiągnąć jedynie praez zmianę regulaminu, mowca 
zwraca się imieniem i a polecenia Koła do rząda 
ze stanowczem żądaniem, by użył całego swego 
wpływu, aby wola znacznej większości 
Isby została przeprowadsoną i regu- 
lamin w sposób roaumny poprawiony. 

(Oklaski a Polaków. — Pernerstorter woła: 
„Precz z szlachtą uprzywilejowaną!" — Daszyń 
aki: „Pracz z przywilejami! *). 

Po tej mowie wnioskodawca pos, Forxzt zrzekł 
sią głosu. Poseł Romańczuk cofoął swój wnio- 
sek, zapewniając, że zgłosił go w najlepszym sa- 
mierze i że niesłasznie posądza się go o tendeneya 
obstrakcyjne, a poseł Ellanbogan zmodyfikował 
meritum swego wnloska w ten apowób, aby dla wy- 
pracowania projektu =miany konstytucyi wybrano 
komisyę s 36 członków. W głosowaniu odrzu co 
no nagłość tak wniosku Forata jak i 
Ellenbogena. 

Następnie przyszło do zaciętej osobistej polemiki 
miądzy posłem Breitare 1 a postem Dasz yú- 
skim o notatką w „Monitorze“. Pos. Breiter 
w formie zapytania do prezydenta twierdził, ża nie 
zarzuci? Daszyńsklomu, jakoby akta skradł, tylko 
wsawał go, by był pomocnym do wyszukania aktów, 
które zginęły przed kilku miesiącami. Zarówno re- 
ferent, jak przewodniczący komisyi nietykalności 
poselskiej nie wieduieli, co się z temi aktami stało. 

Ponieważ poseł Breiter nie ograniczył sią do 
treści sapytania i nie stosował sią do kilkakrotne- 
go wezwania, aby mówił do rzeczy, przewodalczący 
odebrał mu głos. Pos. Daszyński zwróci} awa- 
ge, Że akta owe nie opaściły kanuelaryi Iaby, więc 
zarzut skradzenia ich jest bezpodstaway. Na d» 
wód zaś, że tego rodzaja zarzut był mu przez or- 
gan posła Breitera uczyniony, odczytuja p. Daszyń- 
ski z „Moenitora* ustęp następujący: „Nie wiem, 
kto kradzież tę mógł popełnić, jednakże nie niega 
wątpliwości, Że „is tecit, cai prodest*, Może Igna- 
cy Lojola Daszyński zechce wyśledzić słodziei i 
ałatwi parlamentowi sprawę, a wreszcie raz zechce 
odpowiedzieć, o ile w grą wchodziły jego ręce przy 
strzelaniu do starosty Starzyńskiego". Ja — mówi 
dalej pos. Daszyński — zostałem oskarżony z po- 
wodu mowy na sgromadzeniu, a p. Breiter a tego 
zrobił strrelunie do starosty. Potem, apemniany 
praes przewodniczącego, zwrócił się p, Dass. jeszcze 
ras przeciw p. Breiterowi, mówiąc: „Człowiek, któ- 
ry był w sranie namawiać ludzi za 3 złr. dstennej 
zapłaty, sby Innych zabijali, nle powinien zasiadać 
w parlamencie“. 

Poseł Stalinwender saznaczył, że ze waględa 
na to, iż dyety wypłacono jeszcze za dwa dni na- 
stępne, byłoby wskasanem zwołać jeszcze jedno po- 
siedzenie, celem uchwalenia ustawy o apaństwowie- 
nia kolei węgiersko-galicyjskie j, przez 
co państwo zaeesczędziłoby sohie 200.000 koron, 


te jest mniej więcej tyle, ile Iaba otraymała w tej 
sosyi aa swą bezczynność, 

Prezydent oświadczył, że przyjmie to życzenie 
ilo wiadomości Nastąpnis odczytano szereg wnio- 
sków i interpelacyj, między temi inierpelacyę pos. 
Prohaski do ministra oświaty w sprawie prof. 
Rosenblatta, poczem prezydent przed gods. 6 
wieczorem zamknął posiedzenie, oświadczając, Że o 
terminie przyszłego zawiadomi w dro- 
dze pisemnej. 


Bebel i Biilow. 


W parlamencie niemieckim zaraz na wstępie 
dyskusyi budżetowej kilka mowców poruszyło 
sprawę procesn porucznika Biisego i ostro kry- 
tykowało obecne stosunki w armii niemieskiej. 
Uczynili to mianowicie poseł Schaedler (cen- 
trowiec), który zaznaczył, że sprawa Bilsego 
zuiesławiła całą armię niemiecką, i poset B e- 
bel. Ostatni ten mowca nie szczędził dosadnej 
nagany także innym instytucyom niemieckim. 
Omawiając sytuacyę finansową państwa pod- 
niósł, że zarówno mowa tronowa, jak i sekre- 
tarz skarbu przedstawiają ją w bardzo czarnych 
barwach. Wina spada na wydatki wojsko- 
we. Dlaiego potępić należy zamierzoną reformę 
skarbowości , oraz projekty znacznego powiek- 
szenia armii, reorganizacyi artyleryi itp. Zmia- 
na uniformów, nowe sznury, gaziki i wyłogi 
w razie wojny nie mają żadnego znaczenia. 
Znaczną część czasu w wojska zużywa się bez- 
użytecznie; mniej niż połowa obecnego czasu 
słażby wystarczyłaby na wyćwiczenie żołnierzy. 
Obecnie znowu zaczynają mówić o nowej e sk a- 
drze, a mówią nawet, że w instytucyach, któ- 
re stoją w związku z administracyą wojskową, 


„interesowane są finansowo bardzo 
wysoko stojące osobistości“. Omawia- 
jąc następnie kwestyę cłową i handlową powie- 
dział Bebei, że obecna widoki zawarcia trakta- 
tów handlowych są bardzo niekorzystne. W koń- 
cu wyraził ubolewanie, ża państwo niemieckie 


czełga się przed Rosyą. 

Kanclerz Rzeszy hr. Buelow, odpierając a- 
taki Bebla przeciw organizacyi armii, zazna- 
czył, że są dwa rodzaje krytyki: krytyka, ma- 
jąca na celu poprawę, i krytyka, mająca na 
okn wyłącznie cele agitacyjne, a taką jest 
krytyka socyalistów, którzy każdy wypadek 
nogólniają, jak gdyby także wśród socyalistów 
nie było ludzi brudnych! Armia liczy pół mi- 


liona ludzi, nic więc dziwnego, że zdarzają się 


w niej tu i owdzie wykroczenia. Nie powinno 
się jednakże wskutek tego podejmować ata- 
ków na całą instytucyę wojska. 

Dalej wyraził kanclerz ubolewanie z powodu 
ostrych ataków Bebla na Rosyą, którą Be- 
bel — wskazując na zajście kiszyniewskie —- 
nazwał państwem na pół barbarzyń- 
skie m. Sposób, w jaki Bebel mówił, wywoła 
zę pewnością zadowolenie wśród wrogów Nie- 
miec za granicą, którzy starają się zamącić 
dobre stosunki rosyjsko-niemieckie. 

Zwracając się przeciwko żądaniu Bebla, do- 
tyczącemu zaprowadzenia milicyi zamiast ar- 
mii, zakończył mowę swą słowami: „Artyści, 
którzyby budowali Świątynie, rzadko się ro- 
dzą, ale tacy, którzy zawsze gotowi są — na 
wzór Herostratesa — podpalać, tacy rodzą się 
tnzinami,. Świątyni naszej armii i na- 
szego ustroja państwowego chcemy z całą sta- 
nowczością bronić i odpierać wszelkie usiło- 
wania, zmierzające do wywołania gwałtownej 
rewolucji, 


L a + LI z 
Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 11 gradnis. 

(Adres dla generała Alborego — Targowica miejska. — 
Budowa centralnej stacyi elektr ycznej. — Wybór człou- 
ków komisyl dla Mazeam techniczno: przemysłowego). 
Na „wozorajszem posiedzeniu odezytaao pismo od. 
jeżdżającego z Krakowa ua stanowisko namiestnita 
Bośni generała Alborego, z wyrazami żało, że opa- 
wscza Kraków, s którym i jego mieszkańcami się 


-|ażył i w którym na każdym kroku srotykał się 


z objawami sympatyi. Gen. Albori wskszuja dalej 
w awam piśmie na dobre stosnaki, jakie panują 
w Krakowie między cywilną ladnością a wojsko- 
wością i życzą: miasta dalszego rozwoju, prosi pre” 
zydenta o zawiadomienie reprezenracyi miasta o je- 
go uczuciach. 

Rada prayjęła do wiadomości to pismo 1 poleciła 
prezydentowi wręczyć gen Alborema od Rady mia- 
ata odpowiedni adree. 

Z kolei nastąpiły obrady w sprawie miejskiej 
targowicy na bydło. Referent komisyi admi- 
niatracyjnej wiespr. dt Leo składa aprawozdauie 
u dwumiesięcznego istnienia tej instytucyi i źazaa: 
cza, Że targowica w takich rozmiarach, w jakich 
była projektowaną, jest aa szczupłą i jaż teras nie 
odpowieda swamu zadania. Należy wię: wystawić 
budynek administracyjny nie o 3 — jak projekto- 
wano — lecz najmniej o 6 abikacyach. Potrzebną 
jest także znaczaie większa liczba atajen; wybndo- 
wano 4 stajnia na 180 sztuk, teraz jednak już 
wynająto 5 stajen na 360 sztnz bydła. Dalej na- 
leży wystawić t. zw. bufty kryte dla cieląt I ba- 
fty otwarte dla nierogacizny; rozuzerzyć plac tar- 
gowy, bo spęd bydła jest bardzo wielki; wystawić 
kantynę, którą nią wydzierżawi, Powiększenie tar- 
gowicy jest tom bardziej wskazane, że Podgórze 
postanowiło także targowicę swą ulepszyć. Referent 
przedstawia następnie. że w ciągu 8 tygodni od 
czasu istnienia targowicy spęd bydła wynosił 12.000 
sztuk: rogatego 4300, cieląt 3900, nieregacizny 
3678. Spęd był więc liczny, aczkolwiek był to t. 
zw. martwy sezon. Dochód ogólny przez ten czas 
wynosił 2322 koron. Refereut prosi o przyjęcie te- 
go sprawozdania do wiadomości i przeznaczenie na 
dalsae budowie targowicy 70.000 koron, które 
wzięte będą z fundnszn inwestycyjnego. 

R. m. Rotter oświadcza, Że głosować będzia 
za wnioskami, bo jest przekonany, że targowica 
rozwijać się będaie. Mowca podnosi, 2e komisya 
administracyjna sprawę targowicy załatwiła tak do- 
brze, o ile to w tak krótkim czasie było możli- 
wam. Obok targowicy mamy i raeżnię, brak nam 
tylko chłodni, o którą jak najprędzej pomyśleć 
trzeba, Mowca zgłasza więc następujący wniosek: 

„Poleca się komisyi administracyjnej, sby bez 
awłoki zajęła się sprawą przebadowania chłodni 
pray rzeźni i jak najprędzej odnośne wnioski Ra: 
dzie przedłożyła”, 


Isztą targowica spoczywa formalnie 


R. m. Frfihling wyraża adanie, że s targo 


wieą] nie tak bardzo pięknie być musi, jak to sądzi | prezydent miasta te szczere wyrazy 
referent dr Leo. W chwili, gdy granica pruska | a jego strony całemo ogółowi mieszkańców zako- 
będzie zamkniętą, targowica może mieć znaczenie | manikował, zasnaczył, że przeznaczony dla niego 
tylko dla Krakowa (Głosy: To wystaresy!). Zre- adres z całą przyjmie wdzięcznością i będzie mu 
on drogą pamiątką po młeście, a lata w niem prae- 
lat 


tylko „na gli- 
nianych nogach“, bo czagowo tylko zaprzestano 
posyłać bydło na. targowicę podgórską, a zaczęto 
posyłać do Krakowa. Powodzenie targowicy zaieżeć 
będzie od finansów i należało łącznie a targowicą 
pomyśleć o jakiemś miejskiem Towarzystwie zali- 
czkowem, któreby przychodziło w, pomoc drobnym 
handlarzom, bo na razie masarze są zdaLi na ła- 
skę i niełaskę prywatnego kredytu. 

R. m. Seinfeld dzieli zapatrywania r. Frün- 
linga co do miejskiej Kasy zaliczkowej , rzecz je» 
dnak powinna być traktowaną na posiedzenin od- 
dnośnej komisyi. Mowca zgłasza wniosek , aby za- 
rząd targowicy oddać rsobnej komisyi s 6 członków 
ałożonej. 

R. m. Domański zgłasza wniossk , domagają- 
cy się natychmiastowego przystąpienia do budowy 
chłodni. i 

R. m. Bujwid nie podziela obaw dra Friiblin- 
ga co do przyszłości targowicy. Targowica rozwi» 
jać się będzie, Co do rywalizacyi z Podgórzem, s4- 
dzi mowca, że naieżaioby się na tym punkcie s 
Podgórzem połączyć. 

R. m. Bialik uwaza targowicę sa wielką zdo- 
bycz dla rzeżników i masarzy, którsy x pownością 
nie wrócą ma Podgórze. bo im tn w Krakowie i 
lepiej i wygodniej. 

Po odpowiedzi referenta wnioski przes niego 
przedstawione uchwalono; przyjęto także wnioski 
pp. Rottera i Domańskiego; wniosek r. Selnfelda 
odesłano do komisyi administracyjnej. 

Z kolei nastąpiły obrady w sprawie budowy 
centralnej stacyi slektrycznej. Refe- 
rent dr Leo składa w tej sprawie sprawozdanie, 
stwierdzające, że eubkomitet komisyi inwestycyjnej 
odnosił się do różnych miast o dane w sprawie tej 
budowy. Na podstawie tych danych zwróciła się 
komisys do docenta Nowska z Pragi, który prze- 
glądnął odnośna oferty, zgłoszone na budowę stacyi 
elektrycznej. Ofert na całą budowę zgłoszono 9, na 
częściowe budowle 16. Przeglądnięcie ich wykaza- 
ło, ża należy budowę oddać jednemu generalnemu 
przedsiębiorcy, bo to będzie i taniej i pruktyczoiej, 
Sabkomitet przeprowadził dalej studya i doszedł? do 
przeświadczenia, że budowę należy przeprowadzić 
systemem motorów, popędzenych wyłącznie gassm. 
Koszta budowy, którs były obliczone na 900.000 
koron. nie będą wynosiły więcej jak 700000 kor., 
co jest następstwom nader silaej konkarencyi w 
prsemyśle eiektrotechnicznym. Komisya inwestycyj- 
na nie przychodzi jednak jeszcze z wnioskiem o 
zatwierdzenie jednej z ofert, bo jeszcze rokowania 
pewne są w toku. Nadto lepiej będzie, aby mniej- 
sze ciało, niż Rada, a więc subkomitet sprawę om5- 
wił i załatwił. Referent domaga się więc, aby Rada 
upoważniła suhkomitet inwestycyjny do zawarcia 
umowy z danym przedsiębiorcą i poleciła mu pro- 
wadzenie rokowań o utworzeule stacy! w granicach 
kredytu 700.000 koron. Kontrakt podpiszą prócz 
prazydenta mlasta radcy Beringer i Horowitz, „wagle 
dnie r. Federowicz *, 

R. m. Bujwid zapytaje, czy były czynione 
atarania w tym kierunku, aby tak wielka suma pie- 
między nie wychodziła poza kraj f aby budową 
mógł objąć preadsiętiorca krajowy. 

R. m Gunńkiewiez *%apytuja, «zy nie byłoby 
wskazane przed utworzeniem siacyi elektrycznej 
wykupić tramwaj? j” 

Referent dr Leo odpowiada, że nie ma w kraja 
odpowiedniej fabryki elektrotachnicznej, któraby się 
zadania podjęła. Np. kabli Żadna fabryka w krajo 
nie wykona, ani maszyn, popędzany:h gazem, ani 
akumulatorów. Tylko przy wykonania budynku i 
użyciu konstrnkcyj żelaznych będzie r.wzgiędniony 
przemysł krajowy, a w pierwszym rzędzie krakow- 
ki. O wykupnie tramwaja referent nie chce mówić 
na poblicznem posiedzenia. t 

R m. Bandrowski zapytuje, kiedy zakład 
będzie oddany do ożytka i x jakich fnndaszów bę- 
dzie bnfowany, bo owe zasoby z fanduszn propi- 
natyjnego s4 — adaje się — już na wyczerpaniu. 

Ref. dr Leo oświadcza, Żs 1 ilstopada 1904 
zakład ma być oddany do nżytkn, inaczej przedsię: 
biorcy xasłacić będą musieli znaczna kary. Co do 
funduszów, to dyrekcya Kasy osaczędności m. Kra- 
kowa ofiarowaje miasta pożyczkę miliona koron na 
41/, pro. na 2 lata, 

Wnioski komisy! inwestycyjnej uchwalono, po- 
caom nastąpił wybór członków koemltetan 
dla Museam techniczno-przemysłowe: 
go. Wybrano r. m. Benlsa, Judkiewiesa, 


Kosobuckiego Mnuczkowakiego i Rot- 
tera. Na tem wyczerpano obrady. 


Kraków, 11 grudnia. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numero 
dołączamy arkusz 5 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Bezimienna* Bolesławity, 

Wielka doroczna loterya gospodarcza na pol- 
skie szkoły na kresach odbędzie się w niedzielę d. 
13 b. m, w ujeżdżałni pod Kapncynami, Z wielu 
stron nadeszły już bardao ładne fanty. 

Pożegnanie generała Alborego. Stosowaie do 
wczorajszej uchwały krakowskiej Rady miejskiej. 
udała się dziś depntacya Rady, złożona z pełaego 
prezydynm i przewodniczących makcyj do nstępują- 
cego komendanta korpusu, generała Alborego, ve- 
lem pożegnania go imieniem Rady miasta. Presy- 
dent p. Friedlein zwróciwszy się w gorących 
i serdecznych słowach do ganerała Alborago , wy 
razil ma uznanie i wdzięczność miasta za dozna- 
waną przez szereg lat życzliwość i popieranie 
spraw miejskich wobec czynników  decydojących, 
a składając ma Życzenia w kierunku jakaajpomyśl- 
niejszych wyników w dalszej pracy, zawiadomił 
zarazem generała o jednomyśinej uchwale Rady, 
postanawiającej wystosowanie ustępującemu komen- 
dantowi adresu dziękczynnego, który mu przesłanym 
będzie do miejsca nowego pobytu. 

Generał Albori, widocznie wzraszony, w sło- 
wach serdecznych podziękował za Życzliiwość Rady 
i zaznaczył, że liczne dowody podobnej życzliwości, 
jakie mu ze wszystkich warstw mieszkańców mia- 
sta Krakowa niejednokrotnia się dostawały w n. 
dziale, związeły serce jego z ludnością tego mia- 


+ 
i 


będzie miał ku temu sposobność, a prosząc, aby | 
pożegnania 


pędzone zaliczać będzie do najpiękniejszych 
swojego życia. 


Zemieszczając s prawdziwą przyjemnością apra- 


wozdanie a tego pożegnania przedstawicieli miasta 
naszego a ustępującym komendantem krakowskiego 


korpusu, wyrażamy 2 naszej strony Żal, że gen. Àl- 
bori przenosi się z Krakowa, aczkolwiek to przenie- 


sienie jest zaszczytnem dla jego pracy i zdolności 
odznaczeniem. Gen. Albori Życzliwem i taktownem 


swojem postępowaniem złożył dowód, że przy do- 
brych chęciach gə strony - ster wojskowych ułożyć 
się mogą w kraju naszym stosunki i warunki po- 
Życia, zarówno dla wojskowości, jak dla ludności 


cywiinej wielce pożądane i korzystne. 


Odjazd generała Alborego z Krakowa nastąpi 


jutro 12 b. m. przed godz. 7 rano, z gmachu ko- 
mendy korpuśnej na dworzec kolei. Komendant kor- 
pusu I, generał Horsetzky, zarządził, aby cała sa- 
łoga krakowska wzięła udział w pożegnania ula- 
bionego komendanta. Zatem w myśl zarządzeń woj- 
skowych, przed godz. 7 ustawi się szpalerem ka- 
walerya w paradnym rynsstunka od gmachu ko- 


mendy, gdzie mieszkał generał Albori, aż do dwor- 
ca kolejowego; od dworca aż poza Bronowice, przez 


które biegnie tor kolei, stać będą oddziały piecho- 
ty i artyleryi, Na dworcu żegnać będą odjeżdżają- 
cego generała wojskowi wyższych rang i przedsta- 
wiciele władz cywilnych, 

O przebudowę kliniki chirurgicznej. Przed są- 
dem cywilnym pod przewodnictwem r. Mendels- 
burga odbyła się wczoraj rozprawa w sprawie za- 
płaty za przebudowę kliniki chirurgicznej, dokonaną 
w roku 1900. Mianowicie przedsiębiorca budowla: 


ny, p. Jan Majer, zsskarżył skarb państwa o za- 
P. Majera zastępował ad- 


płaconie 40.000 koron. 


wokat dr Słnżewaki. Przedstawiciel skarbu pań 


stwa. Bekretara prokuratoryi skarbn dr Mączyński, 
nastąpiła bez 
Jako świadka prze- 
ałachano starszego radcę budownictwa, p. Sarego, 
który zeznał, że na przebadowę pozwolił ówczesny 
Sąd wyda? wyrok, skazu- 
jący skarb państwa na zapłacenie p. Maje- 
rowi sumy dłnżnej, obliczonej na podstawie 


oświadczył, że przebadowa kliniki 
rozporządzenia ministerstwa. 


nymiestnik hr. Piniński, 


kolandacyj, na 43.000 koron, wraz z procentami I 
kosztami sporu. 


Pogrzeb ś. p. Gustawa Romera odbędzie się 


jutro, w sobotę, o godzinie 3 po południa, z mie: 
szkania 


cmentarz. 


Z uniwersytetu. Jan Spyra, koncypient proka- 
ratoryl skarbu, rodem z Oświęcima, otrzymał dziś 


na tatejszym uniwersytecie stupień doktora praw, 

Vil bezpłatna wypożyczalnia książek II] Koła 
Towarzystwa Szkoły ludowej sostała przeniesioną 
na Wolnicę L. 11 (ekiep frontowy) i jest otwartą 


w toboty od gódsiny 3 do 5 po południu, oras 


w niedziele od godz, 9—12 w poładnie, 

Wieczór listopadowy. W stowarsyszania kap- 
ców | młodsieży handlowej w Krakowie (Rynek 1. 
21, wejście od ulley Brackiej) odbędzie wię w nie- 
dzielę dnia 13 bm. uroczysty wlecsór ku acscaanin 
73 rotvanicy powstania latopadowego, a współadsia- 
łem pu. Leonowej Stępowakiej, Walory! Mormavan, 
prof. dr Stanisława Kozłowskiego, Filipa Jareckie- 
go, Alfreda Langera, oraz chóru amatorskiego. Po- 
czątek o godz. 7 wieczór. , 

Zmiana w prezydyum sądu wyższego w Kra- 
kowie. Urzędowa „Wiener Ztg* ogłasza dzisiaj 
przeniesienie w stan spoczynku prozydenta wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie p. Macieja Cay- 
szczana, któremu, w uznaniu jego zasłag poto- 
żonych na polu sądownictwa, w ciągu 47-letniej 
służby, nadał cesarza szlachectwo. , 

Równocześnie z tą wiadomością ogłasza taż sama 
urzędowa gazeta nominatyę radcy ministeryalnego 
w ministerstwie sprawiedliwości p. Witolda H a u- 
anera prezydentem Bądu „wyższego w Krakowie. 

Ustępnjący prezydent p. Maciej Czysaczan 
całą swoją karyerę zawdzięcza: wielkiej pracowi- 
tości i niepowszednim zdolnościom. Słażbę sądowni- 
czą rozpoczął on w roku 1856. t. j. w czasie, gdy 
poziom sądownictwa w Galicyi stał nie tak wysoko 
jak dsłalajj a dach ceatralistyczny  przygniatał 
wszalkie aspiracye w kieranka samodzielnym, Prao- 
biegłszy stosunkowo dosyć szybko niższe stopnie 
słnżbowe, mianowany został p. M. Czysaczan w r. 
1868 prokuratorem państwa w Rzeszowie, a w r. 
1874 przeniesiony w tym samym charakterae do 
Tarnowa, położył na tych dwa stanowiskach niepo- 
ślednie zasługi, prayczyniwszy sią do wytępienia 
lichwy w obn miastach, oraz oczyszczenia okolicy 
ze ubrodniarzy i podpalaczy. Miasto Tsraów w u- 
anauiu tej działalności mianowało go obywatelem 
honorowym, a cesarz obdarzył orderem Franciszka 
Józeta. W r. 1879 mianewany był radcą sąda wyż- 
szogo, w r. 1887 radcą dworu przy najwyższym 
Trybunale w Wiednin, a w r. 1897 prezydentem 
apelacy! krakowskiej Na tem ostatnlem stanowisku 
przypadło mu w udziale przeprowadaenie nowej 
procedury cywilnej, z czegr związał się chiabnie. 
Obdarzony w ostatnich latach najwyższemi odana- 
czeniami, ustępuja presydent Uzygzczan a6 stanowi- 
ska swego z pocaaciem samiennie upełnionego obo- 
wiąaku. 

Nowy prezydent p. Witold Hausner, syn nio- 
zapomnianego, wybitnego parlamentarzysty 4. p. Ot- 
tona, nrodzony we Lwowie w r. 1854, rozpoczął 
tam służbę sądową, poczem niebawem przeniesiony 
do ministerstwa sprawiedliwości, złożył chlubne 
dowody swego fachowego uadolnienia, pracując nad 
organizacyą aądownietwa zachodniej Galicyi. W tym 
kierunku położył zasługi i wyróżnił się wybitnemi 
zdolnościami, które mu otorowały drogę do stano 
wiska prezydenta apalacyi Nie zasklepiając się 
w kole obowiązków zawodowych I binrokratycznych, 
p. Hausner żywo zajmował się literaturą i sztuką, 
i dał nawet piśmiennictwa najlepszy praekład nio- 
miecki „Ojca zadżamionych* Słowackiego. Na no- 
wem stanowisku będzie miał p. Hausner szerokie 
poie do roswinięcia dodatniej działalności w kie- 
ranka usnnięcia wadliwości przestarzałego sysiemu 
oBzczędnościowego i ustalenia powagi sądownictwa 
w naszym kraju. 

Z Towarzystwa muzycznego. Próby chóra 
żeńskiego odbywać silę będą w każdą środę i so- 
botę od godziny 6 wieczorem w lokalu Towarzy- 


sta, wśród której ma tn było bardzo dobrze. Zm- | stwa „Przyjaźń* przy ulicy ów. Tomasza L. 37. 
pewnia także, że i nadal uczuciom «w. 'm w spo-' Panie, pragnące przystąpić do grona chóru żeń- 
sób dla miasta Życaliwy wyraz da wsaę.zie, gdzie ' skiego, mogą w każdą środę lub sobotę zgłaszać 


zmarłego w gmachu Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń przy ulicy Basztowej wprost na 


się między godziną 6 a 6 n dyrektore Towarzj- 
stwa , który nrzędaje w tymże lokala, 

Próby chóru męskiego odbywać się będą, jar 
dotychczas, w poniedziałki i czwartki o godzinie 6 
wieczorem. 

Próby orkiestry amatorskiej odbywać się bęug 
w każdy wtorek i piątek, - aw 

Z Koła krakowskiego Tow. nauczycieli szkół 
wyższych. Na zaproszenie kolegów krakowskie! 
przybyli w sobotę dnia 5 bm. profesorowie gimna 
zyum wadowickiege wraz ze Ewym kierownikiem 
radcą Arztem. Na nuroczystem posiedzenia mówił 
prof. Magiera barwnie i zajmująco 0 wrażeniach m 
awej podróży do Niemiec, następnie dyskutowane 
nad nauką języka niemieckisgo w glmnazynm wyż- 
azem i uchwalono żądać snacsnej redukcyi mate- 
ryała historyczno-literackiego, zmiany podręczników 
w klasach wyższych i gruntowniejszej nauki grą, 
matyki. 

Po posiedzenia odbyło się przyjęcie gości w ho- 
telu „pod Różą“, na którem podnoszono korzyśc: 
takich zjazdów koleżeńskich, zacłeśniających węzły 
przyjażni, jakoteż zasług| radcy Arata, dyrektora 
gimn. wadowickiego. Wkońcn wysłano do ministra 
Hartla telegram z powodu jego wyzdrowienia, - 

Zmlana własności. Odnośnie do notatki pod po 
wyższym tytułem, otrzymujemy zawiadomienie , że 
kamienicę przy ulicy Mostowej L. 11 w Krakowie 
położoną, przedtem własność p. Leaaka Prus Wi- 
Śniowskiego, nabyło Towarzystwo akcyjne pod fir- 
mą „Akcyjny browar I zakłady fabryczno w Teon- 
czynku, przedtem c. k. uprzyw. zakłady fabryczne 
w Tenczynka Leszka Prus Wiśniowskiego*, a nie 
hr. Władysiaw Zamoyski s Zakopanego, jak to było 
w notatce zamieszczone. ~ 

Oszczędnościowe karty korespondencyjne. P. 
Hieronim Niegłos, koncepista dyrekcyi poczt we 
Lwowie, zaproponował zaprowadzsnie w Anstryj o- 
szczędnościowych kart korespondencyjnych po 10, 
20, 25. 35, 50 halerzy, tudzież po 1 koronie, któ- 
reby poczta doręczała adresatom za opłatą | bale-_ 
ran, pobieraną przez wybicie na takiej karcie je 
dnobaierzowej marki, a które posiadałyby do pė- 
wnego stopnia wartość monety obiegowej praes to, 
Że wszysukie urzędy pocztowe w Austryi byłyby 
obowiązane każdemn, kto przedłoży odcinków ta- 
kich kart korespondencyjnych przynajmniej na je- 
dag koronę; wpisać odnośną kwotę jako zwykłą 
wkłudkę pieuiążną na książeczkę kasy oszuzędności. 

Projektowana karta podzielona będale tak, jal 
dzisiejsze przekazy, na część główną i na odcinek. 
Na przedniej stronie odcinka znajdowałby slę na- 
pis „Odelnek oszczędnościowy”, na odwrotnej wy: 
tłoczona marka oszczędnościowa, Odcinek takiej 
karty przedstawiałby więc wartość pieniężną wy-, 
tłoczonej na nim marki osaczędnościowej | dlategu 
karty te byłyby doskonałym środkiem przesyłania 
drobnych kwot. Nieocenione usługi oddawałyby pro 
jektowane karty oszczędnościowe także przy abie- 
ranin składek na rozmalte pożyteczne cele. Można 
także połączyć rzecz pożyteczną z przyjemną 1 ga- 
opatrywshć oszcćsędnościowe karty korespondsncyjne 
widokami, 

P. Niegłos przedstawił projekt swój minister- 
stwu handlu, które powinno rrecz zbadać beastroc 
nie i życziiwie. 


z 


Z Oświęcima piszą nam: W niedzielę 13 b. m., 


odbędzie się w sali hotelin Herga wieczorek Mickie. 
wiczowski. W skład programu wchodzi: odezyt, de-, 
klamacys , produkcye chóra „Kółka śriewackiego*, 
a na zakończenie odegraną zostanie sztuka p. t.: 
„Za sztandarem‘. Czysty dochód praesaacsono na 
cele dobroczynne. ~ | 

W . sprawie onegdajszego wykolejenia potiąge 
towarowego w Chełmka, dowisdaję wię, Łe przy- 
czyną miało być fałszywe ustawienie zwrotnicy 
Skutki za daleko posuniętej oszczędności — gdyż 
miewywczasowany ciągłem cznwaniem szczupły per- 
sonal nie można chyba winić za wypadek, 

Zywiec. Wywody p. Olszewskiego, wygłoszona 
w Żywcu, nie poszły na marne. Komitet, który się, 
zajął sprawą „Pomocy praemysłowej*, pracuje pil- 
nie; wydał odezwę do mieszkańców miasta i po- 
wlatu, wsywając do popierania tylko wyrobów kra- 
jowych. Odezwa jaż przyniosła wyniki, gdyż na 
zgromadzenie, colem zawiązania Towarzystwa „Po- 
mocy przemysłowej" i celom wpisywania się na 
członków, przybyło około 250 osób, a co s naci- 
skiem podnieść przychodzi, głównie ze sfer robo- 
tniesych, Wkrótce odejdzie podanie do namiestni- 
etwa z prośbą o potwierdzenie statatn. 

W „Sokole* gimnastyka odbywa się regularnie 
dla mężczyzn i kobiet osobno. Przaytem wieczorki 
patryotyczne nie padają pod bryłą zapomnlenia. — 
Ostatnio obchodzono rocznicę Hstopadową, a w nle- 
dalelę odbędzie się wieczorek dla dzieci, urządzony 
przez „Koło Pań*. 

„Koło Pań“ nieco chroma praes brak kompietu 
w zarządzie, W stycznia jednak odbędą się wybo- 
ry. zarząd się azupełni, a p. Piechnikowa, jaka 
prezesówa „Koła“ rozwinie sprężystą działalność i 
braki naprawi. Do walnego zgromadzenia musimy 
poczekać cierpliwie. 

Jarosław. Uniwersytet ludowy urządza dnia 13 
b. m. o godz. 4 po południa w sali „Gwiaady* od- 
czyt p. t. „Podbicie ntmosfery, czyli żegluga po- 
wietrzna“ a obrazami (prelegent inż. Libański), Po 
odczycie walne roczne zgromadzenie członków od- 
działa Uniwersytetu ludowego (wybór prezesa i wy- 
działu), Na sezon bieżący nruądzi Uniwersytet 830- 
reg odczytów p.t. „Geografla Polaki w obrazach*, 

Sambor. Wiecaór hnmorystyczny ananego wo- 
nologisty krakowskiego p. Józefa Chorążego zgro 
madził w sobotę wieczorem spory zastęp Publicano- 
ści, żąduej wesołej rozrywki. Z hamorem wypo- 
wiadane przez artystę monologi, z krórych pajwię 
cej okiasków zjednał mu „Mester Maneaaster*, pro” 
fesor magii, podobały się ogólnie. 


Zmarli. 

Dnia 9 b. m. zmarł woteran Staniaław Anto- 
szkiewicz, rodem s Obornik w W. Ka. Poanańskiem, 
przeżywszy lat 61. Pogrzeb odbył się duiś PO po- 
ładnin ze schroniska weteranów pray ul. Biskapie 


L 16. 


Ze świata. 


t 

Z Paryża piszą nam: W dniach od 34 do 29 
gradnia w Leodynm (Liége) odbędzie się V ajage 
Związku postępowej młodzieży polskiej. 

Nagrody Nobla. Nagrode pokojową przysnano 
członkowi angielskiej Iaby gmin Czemerowi, a na 
grodę medycyny Fiasenowi z Kopenhagi. 

Ofiarność uczonych. Kopenhagi donoszą; 
Prof. Finsen, który otrzymał medycaną nagrodą 
Nobla, praeznaczył 50.000 koron ua instytut swo- 


Sobote 12 Gwadna 150Ł. 


jego imienia, — Dwaj dyrektorowie tego instytatu 
ofiarowali podobną sumę. 

Dramat w gabinecie. Z Kijowa donoszą o za- 
sagadkowym dramacie, jaki rozegrał się w gabine- 
cie restanracyjnym hotelu „Metropole“ w Kijowie 
przy ulicy Włodzimierskiej. W piątek o godzinie 1 
po północy przyssła tam młoda para. On mógł mieć 
24 do 25 lat, — ona około 18. Młodzieniec był 
ubrany przyzwoicie, panienka miała na sobie pro: 
sty ale elegancki kostynm. Wszedłszy do oddzielne- 
go gabinetu, młoda para zamówiła kolacyę. Kelner 
kilkakrotnie wchedził do gabinetu i widział uśmie- 
chnięte twarze obojga młodych. Jakież było jego 
przerażenie. kiedy około godsiny 3 nad ranem, gdy 
restauracyę zamykano, zastukał do drawi, a nie o- 
trzymając odpowiedzi, wszedł do gablnetu. Ta so- 
haczył dwa trupy, leżące na podłodze w kałużach 
krwi. Ze skroni obojga młodych ludzi sączyła się 
krew z małych ranek. Na podłodze leżały dwa re- 
wolwery. Na siołe znaleziono lakoniczną notatkę: 
„Nikogo nie winujcie*. Pod nią dwa nieczytelne 
podpisy ołówkiem. Według „Kijewianina”, nazwiska 
ofiar tego krwawego dramatu brzmią: Józefa D—ska, 
uczennica sskoły dentystycznej, 1 ochotnik 7 Data- 
lionu saperów, Waeław M—ski, syn obywatela ki- 
jowskiego , który skończył nniweraytet w Kijowie. 
Młods para poznała się dopiero przed trzema tygo- 
dniami. © 

Pożar w zamku królewskim. Z Londynu te- 
jegrafają: Na zamku w Sandringham powstał 
onegdaj pożar w pokoju sypialnym damy dworskiej 
położonym ponad sypialnią królowej. Dama dwor: 
ska, abndsona dymom, zbiegła szybko do pokoju 
królowej, która opuściła swą sypiajnię. Wkrótce 
potem zawalił się sufit w sypialni 
królowej. Pożar ugaszono. — Przyczyną pożaru 
było rosżarsenie się dratu elektrycznego, który za- 
palił belkę. 

Szpital dla chorych na wilka. Komitet, który 
zawiązał się w Wiedniu celem zebrania fandaszów 
na budowę osobnego zakładu leczniczego dla cho- 
rych na wilka (lupus) zamierza już z wiosną roku 
przyszłego przystąpić do budowy. Koszta wzniesie- 
nia sakłada systemom pawilonowym obliczono na 
300.000 koron. Istnieje zamiar urządzenia tymcza- 
sowego schroniska dla chorych pa wilka, zanim 
budowa szpitala zostanie ukończoną. Obecnie cho: 
rsy ci umieszczeni są po szpitalach wiedeńskich 
z innymi pacyentami. W Krakowie osoby dotknięte 
wilkiem znajdują się na oddziele dermatologicznym 
sspitala iw, Lazarsa. 

Tajemniczy mur. W paryskim szpitela „Maison 
Dobeis* zdarzył się wypadek, o którym mówią 
w całem mieście. Zarząd szpitala, lekarse, dozorcy, 
zakonnice, ehorzy rozprawiają o tym wypadka, da- 
remnie siląc się na wytłomaczenie go. Oto apte- 
kars Malabre, znany ze ścisłej punkrualności, nie 
przyszedł pewnego dnia do apteki uspitalnej i nie 
zawiadomił nawet o tem zarządcy. Malabre s ro- 
dziną zajmuje pomieszkanie na drugiem piętrze 
gmachu szpitalnego, nie miał więc trudności w po- 
rozumieniu się s sarządcą. Gdy zarządca rozmy- 
ślał, co aptekarsa mogło zatrzymać w domu, nagle 
a okna drugiego piętra reziegł się głos Malabre'a: 
„Ratujcie mnie, jestem zamarowany*. Wszyscy po- 
spieszyli na kurytarz, wiodący do pomteszkania 
aptekarza, | spostrzegli rzeczywiście, że firamuga 
drzwi wchodowych została zamurowauą. Mur sosta? 
wzniesiony w nocy przez ludzi, znających się na 
mnlaretwie. Nie znalesiono w całym domu ani śla- 
Gu plasko, wapna lub wogły. Kurytarz ! schody 
były czyste, a przes eałą noc nikt ze ałażby ani 
ehorych nie słyszał żadnego stuku. Wszyscy sadają 
sobie pytanie, kto I w jakim celu wybudował ów 
mur. Csy to ma być dowelp skierowany przeciwko 
aptekarzowi, esy też dowód, jak niewyatarczającym 
jest dozór nad owym sspitalem, skoro niepostrze 
żenie można było w nocy „lege artia“ drzwi samt- 
rować. 


Mianowania w kolejniotwie. 
( Telefonem). 

L wów. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Mini- 
ster kolei zamianował starszego rewidenta 
Klaadyusza Debickiego, zastępcę naczei- 
nika oddziała dla służby ruchu w dyrekcyi 
stanisławowskiej, naczelnikiem urzędu ruchu 
w Krakowie, starszego rewidenta Wacława 
Potuczka, kontrolora ruchu w stanisławo- 
wie, zastępcą naczelnika oddziału dla służby 
ruchu tamże, oraz starszego komisarza budo- 
wnictwa Teofila Gębarowicza, zastępcę 
naczelnika III. sekcyi konserwacyi w Stani- 
sławowie, naczelnikiem sekcyi konserwacyi w 
Buczaczu, uwalniając równocześnie starszego 
komisarza budownictwa Artara Klimenta 
od obowiązków naczelnika tejże sekcji. 


Karty do głosowania przy wyborach do komi- 
syj dła podatku ozobisto-dochodowego, odbyć się 
mających w Krakowie 14, 15 i 16 bm., składać 
można w Administracyi „N. Reformy“ i w biurze 
prezesa stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego p. 
radcy Miedniska, przy ulicy Nad Wisłą, ], 3, 
parter. 


Powszechna wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie © 7 w dni świąteczne e 6 wieczor), 
W robotę: Dr Emil Godlewski (innior): Zjawiska rze- 
czywistej i pozornej śmierci I (w zakładzie anatom, 
przy ml. Kopern ka ar 12). 
W niedzielę: Prof. dr Józet Rostafiński: O szkielecie 
roślin (w auli 1 szkoły realnej przy ul. Btndanokiej). 


Uuiwersytet ludowy Im. Mickiewicza. 


Sobota: Dr Z. Wąsowicz: „O różnych rodzajach ką- 
pieli i ich działaniu na ustrój ludzki”, 

Niedziela 10 godz. 6): Dr Z, Wąsowicz O różnych 
redzajach kąpieli Í ich działania na ustrój ludzki*: o 

da 7:/,: „ Feldman: „Orszy z dziejów malarstwa, 

udens, Rembrandt, Van Dyck". 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W sobotę: „Jan Gabryel Borkmann“, dramat w 4 ak- 
beoh I! ena. 

W niećzielę popołudnia: „Kopoiuszok”, wieczór: „Jan 
Gubryei Borkman*. 


Repertoar Teatru ludowego. 
tobota: „Ogniem i mieczem“ pe raz piąty. 
W niedzielę po południu: „Anarehista* pa ruz ireo 
ci, wieczór: „Zbójoy“ Sckilləra. 


2 krakowskiege enssrwateryam. Dnia 10-ge gruania 
termonierr doszedł od — 10 de + 40 C; barometr 
wahał się bardzo nieznacznie. 

Dnia 12 grudnia e godzinie 7 rano stan barometru 
74161 mm, termometru +- 94 C.; wiutr półn wschodni 

Prsepowiednia ventrainego mcętęoręlogicaneg zakłada 


NOWA REFORMA. 


w Wiedniu dla Galioyi zachedniej ua dziań 11 grudnia | ssczo io pańszczyni*, — wzywał podniecai i zachę- 


pogoda. 

? kalendarza. W sobotę dnia 12 grudnia: Aleksandra 
i Dyonizyi; w miedzielę d. 18 grudnia: Zamoyi, Eugenii 
i Otylii; w poniedziałek d. 14 grudnia: Izydora i Spi- 
rydyona. 

Wachód słońca 11 ge grudnia o gadzinia 7 minut 80 
ię © godzinie 8 minut 82; długość dnia godziu 3 

nat 6. 


Wiadomośc naukowe, literackie i artystyczne 


— Rozstrzygnięcie konkursu. Komisya sądowa 
konkursu „Miłośników sceny“ w Warszawie ukoń: 
czyła twe prace. Nagroda pierwsza nikomu nie go- 
stała przyznana. Nagrodę drugą (200 rb.) otrayma- 
ła satuka w 3 aktach p.t. „Doktor Zygmunt Łom- 
ski“, zaopatraona godłem: „Słowo kłamie głosowi”. 
Po otwarciu koperty okazało się, iż aatorem jej 
jest p. Benedykt Józef Herta, Laureat konkursn 
należy do pokolenia najmłodszych pisarzy, jest 
współpracownikiem „Przeglądu Tygodniowego* i 
„Głosu“. Wydał niedawno sbiór bajek aatyry- 
canych, które zwróciły uwagą krytyki. Na niwie 
dramatopisarskiej p. Herta dotąd nie pracował i 
nagrodzony utwór jest pierwszą jego pracą w tym 
zakresie, 

— Konkurs literacki, Redakcya „Przeglądu 
Powszechnego* rozpisuje a powodu 50 roeznicy 
ogłoszenia dogmatu o Niepokalanem Poczęcia N. P. 
Maryi konknrs na dwie prace literackie o Matce 
Boskiej, formy belletrystycznej (powieść. poezya, 
lab dramat). Treścią tego nutweru, albo przynaj- 
mniej głównym jego motywem ma być temat zwią- 
sany z postacią N, P. Maryi. Praca ma obejmować 
pół arkusza druku (288 wierssy). Nagroda pierw- 
sza 1000 koron, druga 500 koron. 

Sąd konkursowy składają pp: Jalian Klasezko, 
Kazimierz Morawski, Józet Kallenbach, Antoni Ma- 
zanowski i ks, Jan Pawelski T. J. 

Czas konknran kończy się s dniem 15 września 
1904 r. Wynik będsie ogłoszony w pierwszych 
dniach grudnia 1904 r, w grudniowym zeszycie 
„Przeglądu Powszechnego". Rękopisy, zaopatrzone 
godłem, wras z zamkniętą kopertą, temże godłem 
naznaczoną, w której misścić się ma karta z na- 
zwiskiem | dokładnym adresem autora, należy nad- 
syłać pod adresem: Redakcya „Przeglądn Powsze- 
chnego*, Kraków, Grodzka 43. 


Gabryelski (Kraków) ka- 
puje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


Dział ekonomiczny. 

Z miejskiej centralnej targowioy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 11/12 1908 r. Na dzisiejszy targ spędzono: a) 
bydła rogatego 508 sziak, b) cieląt, owiec i kóz 886 
sztuk, c) nierogacisny 304 sztuk. Woły opasowe płacono 
po 66 do 70, bydło nieopasowe po — do — kor. za jo- 
den cotnar metryczny żywej wagi, a nierogaciznę tu- 
oną po 114 do 120 kor, za jeden cetnar metryczny rze 
źnej wagi. Sprzedano dla miejscowdj konsumcyi bydła 
392 sztuk, a na eksport 111 sztuk bydła. 

Targ bardzo ożywiony. 

Budapeszt. Pszenica na kwiooień 7'76 de 771. Psze- 
nioa na październik 7.58 do 7:60. 

"58 ‘5S. Zyto na pańdzioraik 540 do-58-50. Owies 
BEEREN s17 do bie. Owies na pagdsiernik —'— 
Kukurudza na maj —'--. Rzepak na sierpień 
11:70 do 11:80. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, aspusobienie spe 
kojne; pogoda pochmurno. 


Kronika iwowska. 
lwów, 11 grudnia. 

Rozprawa prasowa przeciw redaktorowi „Haj- 
damaków" Petryckiemu toczyła się wczoraj 
do wieczora. Odczytywano artykuły „Hajdamaków *, 
z których jeden opisuje nadażycia starostwa husia- 
tyńskiego w czasie wyborów sejmowych w r. 1901, 
za co robi odpowiedzialnym cały naród polski. — 
W artykule tym użyto między innemi słów: „La- 
chy zakładają Rusinom stryczek na szyję“. 

Sędzia przyr. dr Dwernicki: Czy panu pod- 
sądnomu wiadomo, że i w zachodniej Galicyi sta. 
rostwa dopussczają się nadużyć wyborczych? 

Osk: Wiem, podniósł to poseł Wojci w Sej- 
mie. Nie mieliśmy więc w tym wypadku na myśli 
całego narodu, lecz tylko tych, co czynni są w Ży- 
eiu politycznem. 

Dr Dwernicki: Dlaczego więc obwinia pan 
cały naród, skoro wybory przeprewadzają tak w 
wschodniej, jak i zachodniej Goelicyi starostowie i 
żandarmi? . 

Osk.: Pisząc o Lachach romamiałem tylko tych, 
co dzierżą władzę. 

Na pytania obrońcy dr Mogllnickiego odpowiadał 
oskarżony, ża nie Żywi nienawiści do narodu pol- 
skiego, tylko do tych, co mają władzę. Rusini s 
Polakami, ten lad wiejski, żył z sobą w wielkiej 
zgodzie w wschodniej Galicyi, aż do agitacyi po- 
sla Kozłowskiego. Mówił dalej podsądny o „zniewa- 
żania ruskiej mowy (7) na każdym kroku“ (7), „o 
upośledzeniu języka i nanki ruskiej w Sejmie, unl- 
wersytecie, w urzędach i w prywatnem życiu“, 
o wyborach, podczas których lało się tyle krwi 
niewinnego ludu. Frazesu „wyrzuciś Lachów za 
San“, nie rozumie w taki sposób, aby ich fisy- 
cznie wyrzucić, lecz aby Polacy na ziemi ruskiej 
edstąpili Rusinom prawa, jakie się im należą”. 

Przewodniczący zwrócił awagę na to, że 
obecne wynurzenia słowne podsądnego bramią nieco 
inaczej, aniżeli treść artykułów w „Hajdamakach*, 
gdsie jest ciągle mowa o całym narodzie polskim, 
o społeczeństwie polskim, o Lachaeh itd. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego obr. dr 
Mogilnieki domagał się odroczenia rozprawy, 
celem oddania sprawy do osądzenia takiej ławie 
przysięgłych, któraby się składała s ladzi dobrze 
rozumiejących język ruski. 

Trybunał nie przychylił się do żądania obrońcy 
I postawił przysięgłym następujące dwa pytania: 

1) Czy winien Michał Petrycki, że jako wyda- 
wca i odpowiedziałny redaktor Czasopisma „Hajda- 
maki* przez umieszczenie w tem czasopiśmie arty- 
kvłów: „Pered parlementom*, „Prywit Hajdama- 
kam“, „Ruskij narode! czy Czujesz narahu i hłam*, 
„Unłtska mowa“, „Mosty z ich krowy i kosty*, 
„Lachy nawit ne maskujnt swojej szażenyny*, 
„Lacka matrona s pid kawok*, „Zahowor Katili- 
ny“, „Za San“, „Wampyri*, „Jaka powynna baty 
nasza polityka“, „Lacka Karamcha w Czortkwi- 
Bzczyni*, „Lacka nenawyst do Rasyniw* i „Hej, 


cał dragich do wrogiego wystąpienia przeciw pol- 
aklej narodowośgi przeciw poszcaególnym klasom i 
stanom m M przeciw duchowieństwu ła- 
clńskiego obrządEł, a miesskańców państwa do po- 
daiała na wrogiy między sobą partyę? 

2) Czy winien Michał Petryeki, ża wydrukowa- 
ny w czasopiśmie „Komar“ wiersz pod tyt. „Meny- 
jańskij pochód“, mimo sądowego uakazn rozpowsze- 
chniania, w „Hajdamakach* przedrukował? 

Nastąpiły wywody stron. Mówił prokurator L e- 
wieki, następnie osk. Potryeki, który wyra- 
sił żdziwienie, dlaczego mimo konfiskaty artykułów 
pociągnięto go do osobistej odpowiedzialności. Wszak 
np. „Naprzód“ przeszło 200 rasy został skonfisko- 
wany | jeszcze ostrzej pisze a subjektywki nie 
miał. Wyraził w końcu nadzieję że ława przysię- 
głych ze stanowiska wolności prasy uzna jego nie- 
winność, 

Po prsemowie obrońcy | resnmó przewodniezące- 
go, przysięgli udali sią nu naradę, która trwała 
21/, godziny. Około godziny 6 wieczór awierzchnik 
ławy przysięgłych ogłosił? werdykt: Na 1 pytanie 
odpowiedzieli sędziowie 12 głosami tak; wyłą: 
czyli tylko z tego pytania kilka tytułów artykułów. 
Na 2 pyianie odpowiedzieli 7 głosami tak, 5 
głosami nie. Na podstawie werdyktu tego trybanał 
skazał Petryckiego na 3 miesiące ścisłego 
aresztu. > 

Rozłam wśród młodzieży lwowskiej. Walka, 
która od roku z górą toczyła się w łonie Czytelni 
akademickiej między młodzieżą narodowo - demokra- 
tyczną a opozycyą , składającą się z socyalistów i 
ludowców, doprowadziła w rezultacie do całkowite: 
go rozłamu między temi grupami. Formalnym wy- 
razem tego faktu było wystąpienie 121 akademi- 
ków s Czytelni i wręczenie wydziałowi Czytelni 
oświadczenia , przez wszystkich występujących pod- 
pisanego, a stwierdzającego, że do życia akademi- 
ekiego wə Lwowie wdarła sią fala stronniczego 
roznamiętnienia , którego następstwem jest plon nie- 
nawiści, Oświadczenie kończy następującemi słowy: 

„Tam , gdzie pierwszym i ostatnim argnmentem 
liczba głosów, a jedyną pobudką działania lęk 
przed prawdą i postępem — nas niema.“ Oświad: 
czenia tego wydział Czytelni nie przyjął do wia- 
domości, motywając tem, iż, wedie statutu, nie 
jest dopuszczalne masowe wystąpienie. 

Analogiczne. walka rozpoczęła się i w „Bratniej 
Pomocy słachaczów politechniki“, 

Miejska Kasa oszczędności. Komisya miejska, 
wybrana dla sprawy kreowania we Lwowie miej- 
skiej Kasy oszczędności, uchwaliła zwołać po po- 
wrocie radnych- posłów do Rady państwa konferen- 
cyę w sprawie ostatecznego załatwienia plekącej tej 
sprawy. 

Straszna pomyłka. Pp. G., zamieszkali pray 
ulicy Pańskiej, dali zamiast uleska swemu S8-dnio- 
wemn dziecka lysolu (środek dezynfekcyjny). Spo- 
strzeżono zaraz omyłkę, zawezwano lekarzy, nie- 
stety, nie udało się już aratować dziecka, która po 
klikugodsinnych męczarniach umarło. 

Zapowledź strejku doróżkarzy. W sali Bero- 
stoina odbyło się wczoraj pod przewohnictwem p. 
Stauba zgromadzenie w sprawie nowego regulaminu 
doróżkarskiego. obowiązującego od l grudnia. — 
W sprawie tej była u dyrektora Schechtla depu- 
tacya z Żądaniem pewnych zmian; skończyło się 


Żyto na kwiecień | Jednak na obiecanksch. Sprawcydanie z tego no- 


bytu u dyrektora policyi składał przełożony korpo- 
racyi doróżkarzy p. Grzywak. Mowca przedstawił 
niektóre słabe strony regulaminu i wezwał wkońcu 
obecnych, aby obmyśleli jakle środki obrony. Po 
długiej i bardzo burzliwej dyskusyi, przerywanej 
interwencyą komisarza polieyi, uchwalono ostate- 
cznie rozpocząć strejk dnia 23 b. m, a przygoto- 
wania do strejka poruczono zarządowi Stowarzy- 
szenia doróżkarzy. Zarząd ma zbadać, czy sacho- 
dzi potrzeba strejku. a gdyby go nsnzł, wezwać 
do strejku i wszyscy mają głosu tego usłachać, — 
Tak więc grozi nam strejk doróżkarzy, i to w cza- 
sle najruchliwszym, bo przedświątecznym. 

Nie mamy nie przeciw temu, aby doróżk arze 
lwowscy nie dali sobie wyrządzić krzywdy. Atoli 
stwierdzić należy, że tak niechlajnych doróżek i 
wprost nieprzyzwoicie ubranych woźniców doróż- 
karskich, jak we Lwowie, nie spotyka się nawet 
w mniejszych miastach prowineyonslnych. 

Śmierć w kawlarni. Wczoraj około godziny 7 
wieczorem zmarł nagle w kawiarni Europejskiej 
przy ulicy Jagieliońskiej handlars wołów z Berna, 
chwilowo przebywający we Lwowie, Markus Stein. 
Po skonstatowania śmierci przez lekarza miejskiego, 
oddano zwłoki znajomym, którzy oświadczył! goto- 
wość zajęcia się pogrzebem, 


Repertoar Teatru Iwowsk lego. 
W sobotę: „Aida“ 
W niedzielę popołudniu: „Dziesięć cór na wydaniu“; 
wieczór: „Skąpiec“ i „Jak liście z drzew atrącone". 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 11 grudnia. 


Odroczenie Rady państwa. 


Wieden. Rada państwa zostanie jutro odro- 
czoną, W knioarach omawiano wczoraj żywo 
kwestyę ponownego zwołania Izby. Jak sły- 
chać, nastąpi, to najrychiej z lutym roku przy- 
szłego. Inne źródła podają datę znacznie pó- 
Źniejszą. Wszyscy przyznają, że nowa sesya 
w obecnych warunkach parlamentarnych nie 
miałaby najmniejszego celu i skońc' taby sią 
tak samo, jak obecna. 

Słychać także, że prezydent gabinetu ma 
zamiar wkrótce już nową przedsięwziąć próbę, 
czy nie powiodłoby się skłonić Niemców i Cze- 
chów chociażby tylko do zawieszenia broni. — 
Nie braknie wprawdzie pessymistów, którzy 
twierdzą, że stanowisko dra Koerbera nie jest 
już tak pewne. iżby mógł się spodziewać do- 
brego rezultatn po takiej próbie. 


Z Izby Panów. 


Wiedeń. Dziś przed południem zebrał się ko- 
mitet wykonawczy stronnictwa konstytucyjnego 
i stronnictwa środkowego Izby panów, ażeby 
obradować nad stanowiskiem, jakie stronnictwa 
te zająć mają względem postulatów węgier- 
skich i już na rzecz Węgrów poczynionych 
ustępstw w dziedzinie wojskowej. Jak wiadomo, 
ks. Windischgraetz wystosował przed kilku 
miesiącami memoryał do Korony, w którym 


w imieniu Izby panów oświadczył się za dal 
szem zachowaniem zupełnej jednolitości armii. 
W kołach politycznych przypuszczają, że wszy- 
stkie stronnictwa Izby panów zgodzą się już 
dzisiaj na zgłoszenie wspólnej interpelacyi 
w tej sprawie i że dr Koerber odpowie na tę 
interpelacyę już jutro przed południem. Nad 
odpowiedzią prezydónta gabinetu otwarta bę- 
dzie dyskusya. 


- _ Delegacyo. 


Wiedeń. Koło polskie obradowało dziś nad 
sprawami, wchodzącemi w zakres wspólnych 
delegacyi. 


Zgromadzenie adwokatów. 


Wiedeń. Pod przewodnictwem posła Schü- 
ckera odbyło się dzisiaj posiedzenie wolnego 
zjednoczenia adwokatów w Radzie państwa. 
Powzięto uchwałę w duchu newoczesnej refor- 
my postępowania administracyjnego a w szcze- 
gólności w kierunku przyspieszenia tego po- 
stępowania. 


Hr. Tisza o delegacyach. 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzenin Sejmu 
węgierskiego minister skarbu przedłożył pra- 
wizorynm budżetowe na pierwsze cztery mie- 
siące 1904 r. 

Prezydent ministrów Tisza odpowiada na 
odpowiednie zapytanie, że tegoroczne ferye 
świąteczne, ze względu na sytuacyę polityczną, 
będą bardzo krótkie i trwać będą od dnia 24 
do 27 b. m. Co do delegacyj, to odbędzie się 
tylko jedno plenarne posiedzenie, celem u- 
chwaienia prowizorynm budżetowego na cztery 
miesiące 1904 r., jak to się już raz stało pod- 
czas sesyi delegacyjnej w r. 1889/90; ewen- 
tnalnie odbędzie się także posiedzenie komisyi 
dla spraw zagranicznych, na którem minister 
hr. Gołnchowski wygłosi swoje „exposé“. — 
Ogółem prace delegacyjne potrwają tylko 3 
do 4 dni, tak, że Sejm w przyszły piątek zno- 
wu zostanie zwołany na posiedzenie. 

Nastąpiły rozprawy nad uchwałą o poborze 
rekruta. 


Zaburzenia stndenckie. 


Kijów.„Rosyjska Agencya telegraficzna* do- 
nosi: Wczoraj odbyło się tutaj kilka zgro- 
madzeń studenckich, na których młodsi 
studenci uchwalili rozpocząć obstruk- 
cyę (raczej strejk; urzędowe źródło rosyj- 
skie boi się widocznie tego wyrazu. Prz. red.) 
Dzisiaj jedynie w kilku salach, odbywały się 
wykłady, na które przybyło mało studentów. 
Na drugim kursie wydziała prawniczego zja- 
wiło się 168 studentów. Po burzliwej dyskusyi 
uchwalili oni żądać ustąpienia rekto- 
ra. Proklamacya, ułożona w dacha re- 
solucyjnym, zwołuje ogólne zgromadzenie 
studentów na dzień 11 grudnia starego stylu. 
Studenci, przeciwni obstrukcyi, staczają gwał 
towne walki ze studentami, którzy są za utrzy- 
maniem obstrukcyi. 

Te same zajścia mają miejsce także wśród 
studentów szkoły politechnicznej — 
Zwolennicy porządku oświadczyli rektorowi, że 
nie życzą sobie obstrakcyi i usawają od siebie 


wszelką odpowiedziałność za demonstracye po- | 


lityczne. Takie oświadczenie uczyniło 218 stu- 
dentów. Pomiędzy poszczególnymi studentami 
poeówiah obozów, przychodzi do bó- 
Je l 
Dzisiaj odbyło się zgromadzenie 400 zwo- 
lenników obstrukcyi. Uchwalono rozpocząć ob- 
strakcyę. Studenci twierdzą, że w tych zgro- 
madzeniach brały także udział osoby prywa- 
tne. 

Z aresztowanych w dniu 3 b. m. przed uni- 
wersytetem 82 studentów 43 zostało zasądzo- 
nych na areszt od 1 tygodnia do 3 miesięcy. 
Wśród ukaranych jest 13 żydów. Uniwersytet 
i politechnika są bacznie strzeżone. 

Petersburg. W ostatnim czasie rozpowsze- 
chniono wśród studentów petersburskie- 
go nniwersytetu liczne pisma ulotne, 
wzywające do walki i przeprowadzenia 
reform socyalno-politycznych i do 
protestn przeciw władzom naukowym z powo- 
du samobójstwa pewnego ucznia tutejszego gi- 
mnazyum prywatnego. Onegdaj odbyło się zgro- 
madzenie studentów, które miało bardzo bu- 
rzliwy przebieg. Zastępcę inspektora vbrzncono 
obelgami i zmuszono do opuszczenia lokalu, 
w którym się odbywało zebranie. Kilku stu- 
dentów, których podejrzywano, że przybyli na 
zgromadzenie celem szpiegowania, również wy- 
dalono z lokalu, oraz uchwalono postawić ich 
przed sąd koleżeński. 


Nowy minister finansów. 


Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą z Pe- 
tersbnrga, że stan zdrowia ministra finansów 
Pleskego bardzo się pogorszył. Chory cierpi 
straszne boleści i ma wkrótce przybyć do Ber- 
lina, celem zasiągnięcia pomocy prof, Berg- 
manna. Tak słychać, Pleske nawet w razie 
wyzdrowienia nie obejmie jaż na nowo obo- 
wiązków ministra. Jako jego następcę wymie- 
nia(ą sekretarza stanu Ruchłowa, pomocnika 
W. ks. Aleksego Michałowicza, jako szefa dla 
żeglugi parowej. 


Schweninger o chorocie Wilhelma II. 


Berlin. „Zuknnft“. organ Hardena, ogłasza 
rozmowę ze znanym lekarzem księcia Bismarcka 
profesorem Schweningerem o chorobie 
Wilhelma II. Schweningar naznaczył na wstę- 
pie, że pewnego nic o tej chorobie orzec nie 
może, ponieważ nie widział chorego miejsca, 
ani nie badał stanu choroby. Wnioski swoje 
opiera więc jedynie na tem co o chorobie mó- 
wiono i pisano. Jakkolwiek wyrażał się bardzo 
ostrożnie, wynika jednakże z jego mowy i spo- 
strzeżeń, że lekarze ścisłej dyagnozy, iż cho- 
roba cesarza nie jest rakiem, poznać nie 
zdołali. 


Krwawy strejk. 

Osiek (Esseg). W fabryce Schier i Urban 
zastrejkowali przed 8 dniami wszyscy robotni- 
cy. — W poniedziałek zarząd fabryki zwolnił 
wszystkich strejkujących ze słażby i zaczął się 
starać o obcych robotników. Gdy wczoraj 4-ch 
obcych robotników przyjechało, napadli na nich 
ua dworcu kolejowym strejknjący. Jeden z na- 
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padniętych broniąc się, dał strzał rewol- 
werowy, którym zranił lekko jedne- 
g9 z napastników. Policya śledzi sprawa 
tego zajścia. 


Sarafow w Belgradzie. 


Belgrad. Wczoraj przybył tu Borys Sara- 
fow, główny kierownik powstania macedońskie- 
go. Na dworcu i na ulicach, któremi przejeź- 
dżał do hotela, tłumy zgotowały mn owacyjne 
przyjęcis. W hotelu Sarafow przemawiał do li- 
cznie zebranych Serbów i Macedończyków, za- 
powiedział dalszą walkę o wolność i wzywał 
Serbów i Bułgarów do jedności i przymierza 
w celu oswabodzenia braci z pod jarzma tu 
reckiego. 


0 Mandżuryę. 

Londyn. „Dailiy Telegraph“ donosi z Szan- 
gaju: Z Pekinu donoszą, że cesarzowa zamie- 
rza wkrótce odwołać posła w Berlinie Jin- 
czanga i powierzyć mu dowództwo nad wy- 
kształconem przez oficerów zagranicznych woj- 
skiem mandżnrskiem. 


Japonia 1 Ameryka. 

Łondyn. „Morning Post* donosi z Waszyny 
tonn: Przed kilku tygodniami rząd japoński 
zwrócił się do rządu Stanów Zjednoczonych 
z zapytaniem, czy w razie wypadku nie dałby 
mu materyalnej pomocy. — Rząd waszynytoński 
odpowiedział. że mie będzie w możności po- 
módz Japonii. 


| a GO c—ża 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
Redsakcyi), 


Dyrekcya Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń 


podaje do wiadomości, że kobiet do służ- 
by w Towarzystwie na przyszłość zu 
pełnie przyjmować nie bęezie. Ewentu- 
alnie opróźniające się posady zajęte, przez siły 
kobiece nie będą w przyszłości obsadzane. 


Dr Stetan Schoengut 


powrócił i ordvnuje. 


Na cały Świat wysyła się od lat 38 


francuską wódkę Brazaya 
ze solą. 

Z poręczeniem prawdziwie naturalny 

przetwór i 


środek do nacierania we 

wszelkiem zAziębieniu, reumatyzmie itd. 

Średek do pielęgnowania ust,, zębów I 
włosów. 

Dostać można w Krakowie w aptece 
K. Wiszniewskiego. F. Gralewskiego itd., 
tudzież w handlu Ręima i Sp. R. Dro- 
bnera itd, 2859 7 40 


szcawa alkaliczna | 


do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 
Przez najwybltniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chron. nieżytach przewodów oddechowyoh, 


zołzach, influency. 1490 49 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 11 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. — m -. 

Akcye anustryackiego Zakładu kredytowego 690 7b. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 775—, Akcye 
Anglobanku 28550. Akcya Unionbanku 54350. Akcye 
Lśnderbanka 444—. Akcye Bankvereinu 519—. Akcye 
Bodencredit 956—, Akcyć galicyjskiego Banku hipote- 
cznego —'—. Akcye kolei państwowych 685'—. Akcye 
kolei południowej 900—. Akcye N. Tramwaye lit. A 
Akcye N. Tramwaye lit. B. —'—. Akcye kolei 
Klbethal 424*—. Akcyc kolei Północnej 5550—. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 585 - . Akcye Alpiny 411 —. Ak- 
cye Rima Muranyi 505—  Akcye Praskiego Towarzy 
stwa żelaznego 1895 —. Akcye fabryki broni 426 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 357 —. (łalic. karpackie ak 
cyjne Towarzystwo naftowe 1240'—. ubligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 98:35. Renta majowa 100'80. Au- 
stryacka renta koronowa 10080. Węgierska renta ko- 
ronowa 9%15. 56 l. Listy Towarzystwa kredytowogo 
ziemskiego 98:85. 4*/, Listy Banku krajowego 9886 
4'/,09/, Listy Banku krajowego 102:40. 4'/, Bank kra- 
jowy 108'—. 4%, Listy Banku hipotecznego v8'86. 
4'/,9/, Listy Banku hipotecznego 102'—. 5°% Listy Ban 
ku hipotecznego 112% —. 49/, (łalicyjskie obligacys pro- 
pinacyjne 100 —. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 95-85. 4%, Pożyczka m, Lwowa 9750. Losy ture- 
ckie 13975. Marki 117:25. Ruble 253—. 

Usposobienie trwale silne, targ lokalny ożywiony. 

Qukier 1940—60 spokojny. Spirytus 41:60 niezmie- 
niony. 
EZR OECD 

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 1! grudnia (godz. } w południe). 

l. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe 952 75 254 — 
Narki niemieckie 116 80 117 80 
Franki papierowe ; 3 95 — 95 50 
Dwudziestofrankówk: w złocie 19 02 19 1X 

IL. Listy zastawne. 

5%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 50 119 80 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. 101 85 102 2% 
KO n E A 4 98 16 99 — 
4'j,%, Listy zastawne Banku krajowego 102 — 108 — 
Yos, n è q A 98 75 99 60 
4%, Listy zast. gal Tow kród. ziem. nieok. 98 50 — — 
Gi o» =". "A „n 4l-letn. 99 — — — 
A, o m ono » »  „ Bórietn. 98 26 99 — 


4 N 254 


Pe. w ua a 


gyae lekcyj muzyki na fortepia 
nie, oraz języka francuskiego. za 
obiad także. Może być i demi place. 
Ul. Długa 34, piętro II, drzwi 6 na 


lewo. F, Ludwika Mykletnik. 3124 10 | 


FRANOSZEK KONEGNY 


dawniej 3126 1 6 
ANTONI SCHULZ, 


i czerwone, po najtańszych cenach. 


Skład fortepianów i pianin 
nowych i przegranych za gotówkę i na 
spłaty bez konkurencyi u toriepianisty 


Raba, ul. św. Jana 1. I3, LI p. 312818 


Pierwsza krajowa fabryka chemi- 
czno-technicznych 


SMARÓW i PAKUNKÓW 


(szezeliw) do maszyn parowych Edwar- 
da Heilwiga, Lwów..ul. Kopernika 29, 


poleca: kompozycyę (smarowidło) „PIONIER“, 
pakunki „PIONIER“, „WULKAN“, smarowidło 
do trybów „REGULATOR*. do kurków paro- 
wych „SATURN“, do pasów „MARS“, pastę 
„VENUS“ do czyszczenia metali i t. p. wyro* 
by znacznie lepsze od zagranicznych po cenach 
niższych. 3108 1 6 


CZERWONY 


i zisiony ogień w proszku do oświetlania ży- 
wych obrazów, jasełek i t. p. Biały ogień (ma- 
gnezyowy), peohodnie bengalskie, żywiczne 
i inne. rakiety do strzcib myśliwskich i wy- 

strazsania kaczek i t. p 2085 6 8 


M. Mądrzykowski 


Kraków, Łobzowska 43. 


Notaryainy pomocnik 
wyłącznie konceptowy, rutynowany tabularzy- 
sta, biegły w samoistnem sporządzaniu wszei- 
kich dokumentów, podań tabularnych, niespor- 
nych i spornych, mający chlubne świadectwa 
a długoletniej praktyki, przyjmie zaraz posa- 
dą u notarynsza lub adwokata. R.'R. poste re- 

stante Załucze dworzec koło Śniatyna. 

8032 3 8 


Konc, komis. Zakład sprzedaży 


ma do sprzedania: 


Sznfa oryginalna orzech. bogato rzeźbiona, Ko- 
moda o 6-ciu szutladach dębowa z bronz. i fi» 
gorami rzeźb. (antyk). Sekretarzyk machon. 
(antyk) ze staremi brounzami, Jekretarze anty- 
czne inkrustowane, Komoda antyczna cała in- 
krust, z bronzami, Biurko amerykanskie: orze- 
chowe i machoniowe, Hustka francuz. w kolor. 
indyjskich i koronki stare. Również prócz wy- 
wymienionych rzeczy, posiadam inne antyczne 

rzeczy i nowsze, 8047 39 0 


Leopoidyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro. 


ROBOTY 688 


E rozpoczęte i wykończone, oraz 
wszelkie przybory do haftu po- 
leca w wielkim wyborze po naj- 
2930 niższych cenach 9 10 


Sabina Knobel 


Krakow, Grodzka 28, | piętro. 


Mleczarnia 
E. DOBRZYNYKIEJ w KRAKOWIE 


poszukuje większej ilości 


Mleka 


„xı ZA UMOWĄ roczną. «s 


Kamieniołom 


6 powierzchni 3%, morga, dẹ sprzedania 
wraz z wszelkiemi narzędziami do eksploatacyi 
kamieni potrzebnemi Kamień twardy, biały 
miałki, nadający się do najwybredniejszych 

robót kamieniarsko-rzeżbiarskich. 
Zgłoszenia pod 3075 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy". 3075 6 6 


Rzadka sposobność. 
Wł. Tomaszewski 


w Krakowie, Rynek główny L. I6. 
przed zbliżającemi się świętami 


MANA 


w ezasie od l grudnia do 
15 grudnia b. r. 


urządza 


wysprzedaż 


wysortowanych towarów 


Z PORCELANY | SZKŁA 


po znacznie zniżonych cenach. 


- px wm mo dE 4 mag A ww WE W WARAN WATY OÝ 101 M NAA e WL R FA TY Z MW WRA ZZA RMW a A r WARDZE 


Sobota 12 Grudnia L30' 
e e ARE 


Do wynajecia 
pierwsze piętro przy ulicy św. 
Anny Nr 3. 2908 120- 


TAE PTYZ ZWT TREK WE SE TT YN RA 


smacznego pożywienia tkwi nie w samej pi.jemności. towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzyęłuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaczy powodzenie 


Maggi gpzyprawy do zup i rosołów. 


Die zapobiegliwej gospodyni stanow: ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego! smaku mdłym zupom, 
rosołom, bulionom, sosom, jakoież jarzymoną jsjec nicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za |` 
wiele! Dodawać dopiero vo ugotowaniu! — Doe nabycia wa wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz składach 


Kraków, ul. Szewska 18 
poleca przy nadchodzących Świętach, 
znane z dobroci wina oedenburskie, białe 


aptecznych we ilaszeczkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 


Maggi'ege odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 hononorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach ówiatowych w Paryżu 


w roku 1889 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 


Wysprzedaż Gwiazdkowa. 


Jak eoroeznie polecamy niżej een fa- 
brycznych towary sezonowe, kapelusze, 
bluzy i halki, boa futrzane i fantazyjne, 
rękawiczki, pończochy, szale. 


Już nadeszły „Nowości balowe“. 


30%0 4 6 


iedy zostanie otwartą (???) GROT 
TWARDOWSKIEGO doviosą ogłoszenia i atisze 


Wchód do Groty Twardowskiego z ulicy 
- - Brackiej l. 1 (róg Rynku głównego : - 


Sensacyjne widowisko! 


Na przemian KONCERTY muzyk wojskowych, cy- 


31cm ZAŃSKich, kwartetów itd. — W niedziele i święta 
ranne KONCERTA SNIADANKOWE. — Oprócz wymienionych win WYSZYNK ulubio- 
nego piwa okocimskiego. — Osobne pokoje w stylu Zakopańskim. 


BODEGA „VINAVIG 


Rendez-vous dla obcych | panów oficerów. — Otwarte do rana. 


Ulubiony i znany lokal przez podawanie najlepszych win naturalnych, austryackich, (austr. Win- 
zerhaus) i węgierskich. — Wyszynk na kieliszki wprost importowanych win reńskich, Bordeaux, 
hiszpańskich, jako też szampańskich renomowanych firm. — Wyborowa kuchnia wiedeńska o każdej 
porze. — Przy bufecie zawsze wielki wybór zimnych potraw i przekąsek. 


O liczne odwiedziny uprasza z poważaniem 


Józef Lohner, właściciel. 


3128 1 8 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór nowości ze Złota, 
Kamieni i Srebra, oraz Srebro do wypraw ślubnych w kasetach na składzie. 


OAZA OAZA DWA AMMAM MMM MANON ENSEIU OSTONA A 


Firmy Dr Nieć i Ska 


wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie, 
nadające się do nżytku i na podarunki imieninowe, urodzinowa, ślnbne i t. d. 


filigranowe ze srebra, ze stambułskiej glinki, zegarki damskie i męskie, pa- 
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki. rączki, laski, wazy, wazony. lusterka, 


czarnie. taburety i t. d. 
chastki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki, paski, torebki, pan- 


tofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do sukien. aplikacye, 
hafty dekoracyjne. 


$ Prywatne obiady 


KAROL CZAPLIGKI 


Jubiler w Krakowie, Płac Maryachi Nr. 1. 9966810 


po bardzo przystępnej cenie przy uł. Stawkow- 


krótkich i pianin jest do sprzedania 

u stroiciela fortepianów St. Słotwiń 

skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
2955 6 100 


Manan Twain Ważhodnić 


w Krakowie, Rynek 25, 


poleca 


PEL 3 "mą 
m Pozyczki $ 
jako kredyt osobisty na 5—60/, dla 
wypłacalnych każdego staun na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie ijy 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote- 


Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu. posrebrzane i pozłacane, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 


imbryki- ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol- 
czyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę, tajki stambułskie, faj- | czne na 40/, szybko. Pożądana kore- 
spondencya niemiecka. 2666 13 18 

Bank bizomanyi iigyn., Buda- 


pest, VII., Király -utcza 49. 


Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, 


2126 6 0 
Jedwabne. półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma- 
terye) bośniackie i brussamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. 


Wszystko oryginalne wschodnie. 


Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. ; 
A MÓJ ZAPÓR WI y 


rv" T | 
w ( 

PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PLEC 
- nadaje jedynie aptekarza C. BALASSY angielskie 

== MLEKO OGÓRKOWE. === 
LEKO OGÓRKOWAR odznaczone złotemi medalami Da wystawach w Londynie, Paryżu 
i Wiednie usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
it. d., nadeje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 3064 3 10 


Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony, 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisom „Balassa“. 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: | 
Apteka ZYGM. RUCKERA we LWOWIE. 
w PRZEMYŚLU: Apt. F. BREYERA, plac 


Bramie* L. 4. 


9 BER 


(0) 
) 
ju 


„na Bi 


Eume 


zdrowe i smacznie przyrządzone dostać można 


dka, REZ 
© 

i pet WINA WĘGIERSKIE mą © 

| francuskie, reńskie 1 austryackie, ) 

» francuski i węgierski, 

D POLECA PRZY NADOHODZAĄCYCH ŚWIĘTACH 

HANDEL I SKŁAD WIN 


im A. Gralewski i Sp., [rkir, « 


ul. GRODZKA 44. Telefon 509. 
G6 O6B0 SOD QB SOG 540086360 


|| NE. Eszexcdego 
powidełko do zębów 


3050 


M ło d a inteligentna osoba poszuki- 
y je umieszczenia jako samoi- 


stna gospodyni. Wiadomość: Nowak Za- 


kopane, Krupówki |. 69. 


Miód pszczelny 


3065 2 2 


= 


wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam- 


kniętych na zamówienie z powołaniem się na 


niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnia, 


za 5 K 60 h. Zarząd dóbr w Siemikowcach, 
poczta Slemikowce, koła Denysowa (Galicya 


wschodnia. 


3026 7 30 


prawdziwy. pate- 
kę, kuracyjne-de- 
serowy, bez żadnych domierzek pod gwarancyą, 


magister farmac 
Młodszy mes p 
wym Roku. 
runków pod adresem Apteka w Leżajsku. 
3102 3 3 


żądajcie tylko 


Krochmalu brylantowego 


z fabryki krajowej p. Bażanta 
we Lwowie. 3025 4 0 
Do nabycia we wszystkich handlach. 


od 


u s 
Limier & Spółka. posz sxi 


| Znakomite angielskie 
REEN Automat. 

> łapki 
na szczury 2 złr., na myszy złr. 1-20. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse“, łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 120. Wszę- 
dzie jak najłep. wyniki. Liczne podziękowania 
i uznania. Sprzedaje za gotówkę i wysyła za 


zniiczką tylao firma B. F. Paszkowski, Dom 
handlowy, Kraków, Karmelicka 44. 2499 2 0 


„BEZBARWNY“ $ 
puder na włosy 


odiłnszcza, nadaje połysk, konserwuje 
kolor. 


WISKIDA R., Kraków, 
Plac Maryacki. 2672 20 30 


i 
3 
i 


Kompletne 


WYPRAWY 


dia położnie 


zestawione i polecane przez WPanów: Radcę 
Dworu Prof. Dr. Henryka Jordana, Dyrektora 
Kliniki Położniczej Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego i Prof. Dr. Aleksandra Roznera, Dy- 
rektora Szkoły Położnych w Krakowie 


sprzedaje wyłącznie 


SKLAD APTECZNY 


Mr. Jadwigi Kiemensiewiczowej 
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15. 


Każdy komplet zawiera wszystko, co wobec 

dzisiejszych wymagań hygieny, niezbędnem 

jest przy porodzie i połogu, zarówno dla matki 

jak i dia dziecka. 3072 4 5 
— Wysyłka na prowincyę odwrotnie, — 


Hlaktryczna lampa kieszonkowa. 


W kieszeni od kamizelki 
do noszenia, przez poci- 
śnięcie każdej chwili ja- 
sne światło. Potrzebna dla 
każdego do oświetl. pokoi, 
schodów i piwnicy. Dla 
oticerów podczas ćwiczeń 
nocnych bar. praktyczna. 
Dla lekarzy i akuszerek 
podczas wizyt nocnych, 
Ważna dla fabryk przy 
materyałach łatwo wybu- 
chających. Opłatnie wraz 
z ełem złr. 1:80. 
Szpilka do krawatki z elektrycznem 
oświetleniem zł. 250. 3086 5 0 


HERM. ALTNEU 
Wrocław VI. 


( 


4 
? 
D 
) 
| 
O 
(6) 


3051 6 15 


poszukuje posady po No- 
Oferty z podaniem wa- 


(pate dentifrtoe melagineuze), aromatyczna pasta do zębów w miękkim kształcie we 
ślaszeczkach po 2 K, odznacza się przed wszystkiemi innemi środkami do czyszczenia zębów 
tem, że zęby w krótkim czasie czyści na Iśniąco białe i z poręczeniem bynajmniej nie jest 
szkodliwa. Przytem powidełko do zębów Twerdego ma nadzwyczaj przyjemny, orzeźwiający 
|smak — tak, że przy jego użyciu zbyteczna jest wszelka woda do ust, kto tylko raz spró- 
buje powidełka do zębów W. Twerdego, przytem przekonu sie v jego wyborności i niezawodnie 


MisyCykxnuiunRnt Lipski 
w Krakowie, hotel Saski L. 3, ' i 

poleca »wój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 

z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 


Równocześnie polecam Szanownej 
P. T. Publiczności mój skład zna- 
nej z dobroci 3082 3 10 


a =. «a toł go zi i b hiński j] ej | przyzna ma pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi środkami du czyszczenia zębów. Wysyła 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra © ego najlepsz. gatunku : s t6 
Herbaty rosyjskiej. sprzedając po cenach fabrycznych. j Apteka „pod złotym jeleniem W. Twerdego, 
k Obrączki ślubne I zareczynowe w największym v. yborze. 8070 2 5 Wiedeń, I., KKoimarkt Nr. 11. 
Wł. Toruaszewsiii. Przyjmuje wszelkie reperacye. === 2602340 W Krakowie modna dostać w bandlu Reima i Spółki, Byuek gł. 4-6 87, „pod eżninym pac”. 


-re 


Z Drakarai Liteinckaej (przedtem pod urmą Nowa Drukarnia Jagieiloñskm) = Krakowie, wl. Jagilońska 16. 


Miód pszczelny! 
la z poręczeniem za prawdziwość jakości, wy- 
syle w b-klgr, puszkach po 5 kor. za zaliozką 
J. Menozer w Mikulińcach. 8095 4 10 


a L 
„Pension Lithuania 
w KRAKOWIE, ul, STUDENCKA Nr. 2, 
poleca pokoje elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej, — Na żądanie poda- 
wanie potraw, 456 45 0 © 


Panna i wdówka 
obie posażne, wyjdą za mąż za kawa 
lera lub wdowca. Warunek: stała po 
sada z prawem do emerytury. Zgłoszenia 
B. Biischel, Lwów, fach pocztowy 75 


3120 2 8 i 
s owtrzami 


- Słynne brzytwy składanomi 
Arbenza ''*5,' 


> ostrzami 
i tejże firmy neżyki do nagniotków 
poleca W. H ALSKI, 


2140 handel żelaza. Kraków. 340 


~- 


Do wydzierżawienia 


PROPINACYE 


8080 w powiecie podgórskim 44 
Wiadomość w kantorze browarn w Skawinie. 


deserowy kuracyjnr, 
Wyb orny MIÓD z własnej pasieki, 
polecany przez lekarzy, 6 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek ne 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur 
ki Dra Ciegielskiego o miodzie. Warto 
przeczytać. Ządajcie! KORZENIEWICZ, em 

naucz., IWANCZANY. 2882 21 30 


W jezyku polskim i niemieckim 
w 2 miesiącach pod gwarancyą 
przygotowuję do 


EGZAMIN Z rachMNKOWOŚCI 


państwowej, kupieckiej, ogolnej 
(pojedynczej i podwój. buchal- 


teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dencyi handl., kaligrafii, steno- 
grafii I języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę- 
bnych w biurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod kierunkiem egza- 
minowanego rat. rachmistrza, 


Kre ÓW, 2490 15 
nl. Dietlowska 68, II piętro. 


CHORZY UŻDROWIENI, 
SŁABI WZMOGNIENI. 


Nadzwyczajny eliksyr życia, przez sławno- 
go doktora uczonego odkryty, który ieoy 
kazde znane cierpienie. Dokonano nim niezwy* 
krych uieczeń, które prawie za end uważać 
należy. Tajemnica długiego życia dawnych 
czasów znown odkryta, 


Po wielu latach mozolnego studyowania i ba- 
dania w zapiskach przeszłości pyłem pokry tych 
i śledzeniu nowoczesnych doświadczeń na polu 
wiedzy lekarskiej — podaje słynny amerykaś.- 
ski lekarz Dr ood zdumiewającą wiade- 
moś6, że ma pewne odkryl eliksyr zyć, % 


przy pomocy mieszaniny z ziół krajów gore- 
cych, jedynie jemu znanej, będącej owosem 
jego wieloletnich poszukiwań tego życiodajne- 
go środka, zdoła wyleczyć kakdą i mazelal 
chorobę, jaka tylko tkwi w !Indzkiem siel 
Nie ulega wątpliwości, że Dr Wood nie p 
ścił lekkomyślnie w świat tego twierdsel- 
a podziwu godne uleczenia, jakich co dmi 
dokonuje, zdają się to potwierdzać silaie. T: 
orya, którą podaje, jest teoryą rozumowanii 
i polega na zdrowych doświadcseniach, jaki 
zebrał w ciągu wielu lat swej praktyki leka 
skiej. Żaden cierpiący nie powinien awiekm 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyru ży 
cia“. Kilka z przytoczonych uieczeń jest nie - 
zmiernie uwagi godnych i uchodsiłyby prawit 
za nieprawdopodobne, gdyby niə były p° 
twierdzone przez świadków zaufania god" 
nych. — Chorzy, których już opuścili lekar6%. 
wracali do swej rodziny i przyjaciół zupeł 
uzdrowieni. Reumatyzm, newralgiw, dolegli- 
wości żołądka, wątroby, norek, choroby skórze 
i we krwi tkwiące, tudzież cierpienia pęcho- 
rza znikają, jakby za dotknięciem różcz%i cae- 
rodsiejskiej. Bói głowy, ból w plecach, herwo- 
wość, zimnica, schudnienie, kaszel, skutki ma- 
ziębienia, katar, zapalenie oskrzeli i wsaelkię 
dolegliwości gardła i płac, lub jakichkoiwiek 
innych przewodów ustępują łatwo W takim 
przeciągu czasu, że te zadziwis. Oeaysaesa 
cały ustrój. krew i tkanki, praywraca zwykłe 
silę nerwom , obieg krwi i supełne gdrowie 
jest prędko przywrócone. Ceny 6 tlasgek 6 K, 
12 ilaszek 10 K. Wysyłka po otrzygaaniu 8% 
ledytości lub za salicaką, 
Zlecenia prsysylać do sof 5 V 
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